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ZDALIŚMY
egzamin kryzysu

Pochlo u .ę c i  i iczm-mi k ło potami ,  
codz ienne in i  p r z e j a w a m i  świ a tow ego 
k ryz ysu  gospodarczego,  nie  zawsze 
' zd a j em y sobie należyc ie  s p r a w ę  z r e ­
a ln y c h  wa lorów ,  j * kie r ep rezen tu j e  
obecnie  na  świecie Polska ,  zwłaszcza 
w  ze s tawien iu  z s y luacją.  'ęzeregu .n 
nycl i  pańs tw.

Z chwilą,  gdy  Roos.ey.eil odm ówi j  
zgody na  p la n  s t ab i l izowania  walu t  
n a  ^wiecie, k tó re go  z a d a n ie m  było 
oż \v ,  umie m a  dzyi i a rodo we  j wy R y n ­
n y  l o r  a r ó w  —  zrzeszyło się sześć 
pańs tw europe j sk i ch ,  by  s ta n o w c z o  
w y t r w a ć  jjizv zasadz ie  p ok ryc ia  zk>" 
tern swoich  walu t  Polsk a  wśród  tych  
sześciu o d g r y w a  tern znaczn ie j s zą  ro- 
rolę,  że n i e ły lk o  m a  n i e z a c h w i a n ą  w.i 
Jutę, ale równ ież  i z r ó w n o w a ż o n e  bu 
dżet. eo m e  o wszys tk ich  p a r t n e r a c h  
'pow.edz ieć  m ożna .

I s i uh ib zow ani e  naszego złotego 
jesł  owocem p r z e w id u ją c e j  i ko ns ek  
w e n t n e j  pol i tyki ,  j a k ą  p row adz i ł a  
Polska .  Wysi łk i  szeregu  os ta tn ic h  lat 
dożyły  się na ten  efek t Rząd  n ie  da l  
się zaskoczyć  n a p o r o w i  kfyzy.su,  a 
dz .ala ł  u p i z c d z a j ą c o  i zupobiegaw 
czo. Za i ąda ł  od  społe czeńs tw a b a rd z o  
•wiele.. Rozłożył  c iężary  k ry z y s o w e  na  
najsz. -rsze w ars tw y ,  zaape lo w ał  do 
wszys tk ich ,  by, dla d o b r a  s p r a w y  p o ­
święcili  du żo  osob is t ych  wygód,  obni  
żvli s topę życ iową,  f  T inkcjo«ar  jusze 
pańs tw ow i  straci l i  część sw ych do 

c h o d ó w  pod a tk i  zosfały wydatin pod 
wyższone ,  samorządy '  zm u sz o n e  do 
oszczędnie j szej  go sp o d a rk i  i t. d. Ale 
rezu l ta t  ,był  też odpowiedni  Bud że t  
p a ń s t w a  u c h r o n io n o  p rz e d  n a r a s t a ­
n i e m  def icytów k tó r e  gdz ie indz ie j  u 
siągnęły zaw ro tn e ,  bo m i l j a r d o w e  s u ­
my. (Delim t we F r a n c j i  j ak  dono  
si l i śmy wczora j ,  wynos i oku ło  4 mi- 
l ja rdów f r a n k ó w )  b i lans  naszego  han  
a lu  zagran icznego  ostał  się p rzed  pa 
sywnosc ią ,  a n a d e w s z y s tk o :  w a lu t a  
na sza  pozosta ła  n ie tk n ię tą .

I d la tego  też mog l i śm y  spoko jn ie  
p r z e t r w a ć  ró wn ież  i ostatnie ws t rzą  
sy f i na ns owe,  wyni  ku jące z dew-aiua- 
cji d o l a r a  —  lak  jak przed laty wy 
ts/ l iśmy zwycięsko,  gdy z a ła m a ła  się 
goldu,  i rka ,  a p o le m  funt  sterling.

Nas tę ps t wa  lego d la  każdego  oby 
wate la  pa ń s t w a ,  bez względu  .ia to 
czełn się i ruemi,  z czego czerpie n a  
życie są n ie zw yk le  doniosłe.  P r a w d a  
“nasz urzędn ik ,  robotn ik ,  ku jń ec  n ś  
opłvw7a obecnie  w  te dochody ,  j ak ie  
‘nu  r o zpo rządz a ł  w ok re s i e  .Jpitispe- 
rr ty ", ale wie  zato,  że każda  złotów­
ka, k t ó r ą  po t r a f i  zaoszczędzić,  p r z e d ­
s ta w ia  w a r to ś ć  n i e ty lk o  dziś, ale i ju- 
' tro,  że pos iada  stały walor ,  \ a w e f  dla 
tych,  k t ó r y c h  n i es tać  na  sk ł a d a n ie  

oszczędnośc i ,  uslabi l izoyvany p ieniądz  
ma ważne  znaczenie* bo da je  rękuj-  
mię,  że k a ż d a  pens ja ,  czy z a robek  nie 
zos taną  u top ime w deyyaiuacji .

Po lsk a  jest wła śn i e  j e d n ą  z nielicz 
nycl i  wysp,  do k tó ry c h  p r z y s tę p u  nic 
m a j ą  n aw a łn i ce  wa lu t ow e,  jest t e r e ­
nem ,  o "który roz bi j a j ą  się ws t rząsy ,  
w p r o w a d z a j ą c e  gdz ie indz ie j  chaos w 
życie gospodarcze .

Osiągamy ten rezu l ta t  ba rd zo  c-ię- 
żk ie m i  of ia rami .  N i e w ą t p l i w a  n ę ­
dza na wsi. p a u p e r y z a c ja  w mieście,  
konieczność  o g ra n ic z a n ia  się wszyst  
kich do z a s p a k a j a n ia  na jn ie zbę dn ie  j- 
s z . e h  po t rz eb  życ iowych —  w szys tko  
to Ciąży na społeczeństwie .  Ate z tej 
po l i tyk i  p rzezornośc i  i oszczędności ,  
zapobieg liwośc i  i u n i k a n i a  wsze lk ich  
* -  y k o w n y c h  e k s p e r y m e n t ó w  n iewąt 
j)l;w.e zb ie rz em y  sowity plon.

.tuż go z l i ic ramy.  D o w o d em  c h o ć ­
by n o w a  angie l ska  pożyczka  <50 niil jo 
n o w a  na cele e lek t ryf ikac j i  .naszi-g > 
'kolejnictwa* u z y s k a n a  wT czasach,  w 
k t ó r v e h  n a  r y n k u  św ia to w y m  a iapew 
no  n i em a  skłonnośc i  do pożyczania  
innym. . .  Dmyodzi  lo, że świa t  wierzy 
i- s tałość naszej  waluty,  w moż l iw o­
ści Polski  p r ze t rw an ia

.(esf |o dla nas  poc i e sz a ją cy m  tuk 
leni ,  poz wala jący  m ze -spokojem pic- 
' trzeć w przyszłość.  Słusznie bow iem 
m ó w i  się że obecny  kryzys  jest p rze  
dows? ys tk iem k ry z y se m  -zaut  ani.a.

Po l sk a  Um kr y zy s  przebyła .  Czyn 
n ik za uf an ia  wobec  nas  w ys tępuj e  
na  swiecie coraz  w yr aźn ie j  i silniej.

Sr
i Kto l>i: ,!,\NJ- IRO, (VA I . — plum im 

guloka  iiinioszK-.zn n a  w id o c z n e n i  jni«js<-u no  
ilidlló o  u m o w ie  z a w a r l e j  m ię d z y  p -.ykh-ioi 
m is t rem  K o ro m  a towiarzyfclw <mi l i i i g l ó h  F.los 
l-ric. .('.ompa-oy i MetTO-poiWjui Yickł-iw w spi-n 
w ie  p o ż y c z k i  n a  okśbtryfikiM-ję w ę z ła  k u le  i a 
wujo w V\’:irz/;i v, ie, Lonliyński <t/ iciwi d, ,.li 
mu m ini N t w s 1' iw ie rd z i ,  iiż. < zęść goto\vki>Y\.i 
lej' hnn :z : ikc j i  uzyskaiiin  7o.sUi.in p r z e z  P n lńke  
ma k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h ,  eo w e d łu g  p ism a  
j e s t  dow odem  um ocnienia srfj kredytu po  
sk. eg o w Londynie.

Powrót pana min. Koca do Warszawy. W N I E M C Z E C H .
Drugie stadjutn rozwoju „rewolucji narodowej"

wewnętrznych Rzeszy.

W , zo ra  j ))r.zy-liyl 'u  z I . o n d y n u  na  Ii i tik i 
d n i  przewodiorezsn-y d e le g a c j i  '  p o l s k ie j  oa
ś'vi:ituv-ej kouteiy.nej.i w 1 .mulyii.it- p. pod.v 
l-relarz sianu w Min Skarliu p. \dam Ko-.

,\.-i z d jęc iu  n a s z e m  w id z /m y  p w i e e n r n i s t r a  
K o c a  (»j po  p rzA hyek i  do  W ie  s/.mvy. O l io s  
■'l.ii minisU-i S k a r l iu  p. / ,awa»lvki.

Okólnik ministra spr.
BKUL1N. (Rat). W całej prasie 

n iem ieck iej og łoszony został na n a­
czelnych  m iejscach okólnik m inistra  
spraw we w nętrznych Rzeszy dr. F r/- 
t-ka, do nam iestników  oraz rządów  
w szystk ich  krajów zw iązk ow ych , w  
którym  w ysunięta  jest teza kanclerza  
H itlera, że okres przew rotu  rew olu  
eyjiuigo w .Niemczech zakończył się.

Partja narodow o socja listyczna  
—  ośw iadczył Frick •— jest jedyną rc 
prezentacją władzy państw ow ej. Z wy 
eięska rew olucja przechodzi w dru­
gie stadjum  rozw o ju » w oluey jnego. t. 
j. do norm alnej odbudow y państwa  
w ram ach ustaw ow ych. W szystko, eo 
św /adczy o kontynuow aniu  dalszego  
procesu  rew olucji, bądź o drugiej re 
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KONFERENCJA EKONOMICZNA.
Barometr wskazme pogodę.

Rn?jadq się —  odetchną.
LO .M A '.\, (Pat). Aa konferencji 

londyńsk iej panow ał dzis stan puw 
szeeln iego o»łprężen/a, ale rów nocze­
śn ie zanik  w szelk iego  zainteresow a  
nia dalszem i pracam i konterencji- 
W śród dzieinkarzy, którzy bądź eo  
bądź stanowńą barom etr, w skazują  
cy na tiiką czy inną aktyw ność konfe  
reneji, panow ało dziś jed n olite  prze 
k on an ie , ż«- konferencja  jest fak tycz­
nie skończona i że następne tygod

nie, w czasie których  k on tynuow ane  
będt) prace kom isyjn e, będą jedynie  
ii|»ozoi ow aniem  iiorm aliiego zakoń  
ezenia prac konferencji, przynaj­
m niej p ierw szej jej fazy . .Nikt nie  
przeciw staw ia się  tw ierdzeniu , że o- 
koło 27 Iipea konferencja odroczy się 
najpraw dopodobniej na trzy r icsią- 
ce. Szereg dziennikarzy odjeżdża już  
jutro, nic w idząc celu  dalszego pozo 
staw ania  w L ondynie.

Układ handlowy polsko-austrjacki.
I . ( ) . \DVN,  (Pul).  W ezora j  n a s t ą ­

piło w L o n d y n ie  p a r a f o w a n i e  nowego 
u k ł a d u  h a n d lo w e g o  między  Po ls k ą  a 
.Aus tr ją  P a r a f o w a n i a  dok on al i  z r a ­
m ien ia  Pol.skj dyr.  Sokołowski  z Mi­
ni stor.siwa P r z e m y ś lu  i H a n d lu ,  u z 
r a m i e n i a  Ui.slrji p e łn om oc n ik  a m t r i a  
ćki  do Pych r o k o w a ń  dr.  Schii l ler  z 
m in is te r s t w a  s p r a w  zag ra n ic zn y ch  
w W i e d m u

R o ko w an ia  o  n o \ \ v  t r a k t a t  lian 
d low y rozpoczę ły  isię w m a r c u  i oro- 
w a dzon e  były ezę.śeiow-o w W a r ł / ó r  
wie, •(-ześc iowo w Wiedn iu .  Os ta tn ia

zaś faza l y c h « r o k o w a ń - o d b y w a ł a  .się 
w L o n d y n ie  z ok az j i  ko n fe renc j i  e k o ­
no mi czne j ,  w k tó r e j  z a r ó w n o  d y r e k ­
tor Sokołowski ,  j ak  j p. Schi i l ler  b io ­
r ą  udz ia ł .  W  tok u  o b e c n y c h  r o k o w a ń  
w7 Londynie ,  k tó r e  trwniły przez  u- 
biegłe dw a  tygodnie ,  uz go d n io n o  p ru  
wie wszys tk ie  s p r a w y  z w y ją tk ie m  
n ie l iczn yc h  tylko kw es ty j ,  d o ty c z ą ­
cych przewozki do Au.strji n iek tó ryc l i  
j i r o d u k tó w  ro l nych .  Os ta teczne  p o d ­
p isanie t r a k t a t u  n a s t ą p i  po wyjaśn ię  
m a c h  tych jeszcze n i eza ta lw rony ch  
spraw.

ZSSR. zawrze nowe pakty?
zw lązku z /.aW fLDLiN. (Pat). „N eiies W iener  

'l  aga b latt“ donosi z Londy nu, że we 
dług krążących tam  pogłosek , zanosi 
się na zaw arcie paktu o nieagres ji m ię 
dzy Rosją a Austrją oraz W ygram i z 
drugiej s.rony. W edług tych w eesyj 
zam ierzona podróż L itw inow a do

W iednia pozostaje w 
w arciem  tego paktu.

Z urzędow ej strony austrjaekiej 
ośw iadrzają, że w W iedniu  nie nie 
w iadom o o projektow anej rzekom o  
w izycie L itw inow a.

Wysiłki Hendersona.
PARYŻ, (Pal).  1-1 c iule rson,  k tó ry  

p r z e b y w a  olieanie w P’aryżu,  ocUiywa 
j ą " n a r a d y  /  p n  m j e r e m  D a la d i c re m  
min.  P a u l  B o n c o u r e m  i \\7itdu inn ym i  
wybitnejni  osol iami  świa ta  pol i tyczne 
go Fr a n c j i ,  mu  ju t r o  opuśc ić  Paryż  i 
u d a ć  się do  Rzy mu.  Nie  jest w y k l u ­
czone,  że H e n a t r s o n  w i c h a r a k t e r z e  
prezes a  u m f e r e n c j i  r oz br o je n io w e j  
objedz ie  również  cały szereg innych  
LSpdi-c L u m p y  Cen t ra lne j  i W s c h o d ­
niej .  t i i ó w n e m  z a d a n ie m  l le ndó r sona  
w czasie jego pod róże  po E u ry p ie  
jest  dokładni  zaz n a jo m ie n i e  się z po 
g lą du mi  paszczogólnych  pańs tw w

RwoSIji u j iu lnos la jn ien ia  t yp ów  
mji ,  zn iszczenia bironi zaka zan e j ,  ’o- 
raz ogran iczenia  ka l ib ru  a r ly le  ji. Po 
zate.m i l e n d e r s o n  oma\y ia ć  m a  zaga ­
dn ien i e  w o j s k o w y c h  sil kołon  lalmych 
oraz  kwes l ję  sankc j i  pr / .ee iwko ty m  
s y g n a i a r j n s z o m  e w e n tu a ln e j  konwąp  
cjij k tćnzyby ją w tąj czy inne j  fofr . 
m ie  / Jamal i .  DotychczasoMig. r o z m o ­
wy l i e n d e i s o n a ,  iwz epr ow adz one  \  
poszio/.góln. p rzeds tawic iel ,  p ańs tw  
w k u l u a r a c h  k on fe renc j i  londyńskie j ,  
nie da ły  s p o d z ie w a n e g o  wyni ku .  Jest  
to jeden /  g łó w n y c h  p o w o d ó w  ob.7c- 
ne j  jego podróży .

Wyniki wyborów w Finlandii.
ME L.SINRFORS, (Pal).  OglOŚzoim 

lu proM izoryczne  wyniki  ostaUiieli 
w y b o ró w  do  p a r l a m e n t u .  Najznn- 
mienniejisjfą ceclią ich jes t  p o w a ż n y  
sukces socjalistów którzy ogółem  
zdobyli  12 n o w y c h  m a n d a t ó w ,  / w t .. 
szcza s t r o n n ic tw a  p raw ic o w e  i p a .- 
t ja ag ra rn a .  Lira keję soc jal is tyczną  
no we go  p a r l a m e n t u  tw or zyć  będz ie  
n ie l iczna  g ru p a  pose lska ,  . ledynn f iń 
s ka  p a r t j a  pos tę p o w a  i s z w e d z k a  par-

tja l u d o w a  u t r z y m a ły  sw ą  d ą w n ą  "  
lość m a n d a tó w 7: p a r t j a  f ińs ka  11, i 
par t ja  szw edzku 21 Z up e łn e j  klęski 
doznały liczne ugrupow ania faszysto  
w skie, h itlerow sk ie i narodow n-ko  
iH iinistyczne, k t ó r y c h  l isty zdobyty 
zn ik o m ą  Mość głosów7 P o w s z e c h n ie  
p r zew id u ją ,  że z o t w a r c i e m  n ow e j  iz 
by poseliskit*j ro z p o c z n i e  -się n a d z w y ­
czaj  k ry ty c z n y  o k r e s  p a r l a m e n t a r y ­
zm u  fińskiego.

Spistk lero rystyrzny w Japonji.
T O K I O ,  (Pat),  W y k r y t o  tu 

r o k ą  ska lę 1 
styczny,

na Szo
z a k r o j o n y  spisek tdrory- 
rego ofiaraimi. nde li  paść  

w j j i e rwszym rzędz ie  p r e m j e r  japoń- 
sj: i m in is te r  w o j n y  D o k o n a n o  sze­
regu a re is / towań.  Przed  b u d y n k a m i

•rzą-dowemi i Tezydencjami różny ch  
•o.soliisto.śei śwTiata pol i tycznego ,  a ta 
kże przed  g m a c h e m  a m b a s a d y  b r y ­
tyjskiej ,  us ta w io no  p o s t e r u n k i  poli* 
e y jne.

Wyłoń? w irddyc|i.
LONDYN,  (Pal).  Pos iedzenie  pre 

zydjuni  h o m R j i  gospoda rcze j  t rw a ło  
za ledwie  ,Lo min.  \Y myśl  p ropozycj i  
komis j i  l e d a k c y j n e j  k w e d j a  w , b o n i  
spraw,  po d le g a ją cy ch  da lsze j d y s k u ­
sji, będzie  po w ie rzo n ą  p o d kom is jo m ,  
k tó re  zb ior ą  się w tym celu w dniu  
ju t r ze j s zym .  Ogólnie  p a n u j e  p r z e k o ­
nanie ,  że obrady ko nf e re n c j i  p o t r w a ją  
jeszcze ok o ło  d w ó c h  tygodn.  poczem 
k o n f e r e n c ja  od ro c z y  się do jesieni .

Francja nie wycofa 5ię.
PARYŻ, (Pat).  J a k  donosi  ,.Le M r  

ojn".  r a d a  min is t rów7 pos t anow i ła ,  iż 
F r a n c j a  nie  wy cofa .się z ko nferenc j i  
e k on om ic zne j  i b rać  będz ie  udz ia ł  A7 
o b r a d a c h  nad wszys tk iemi  s p r a w a m i  
z w y j ą t k i e m  m o n e t a r n y c h .

Z pokładu własnego Jachtu.

Spor.jnlny ^vy.vł;iiihn>ik Sł. Zjednoaztkiiy ż!i
u a  w.s zlm’ 11 ś wini o \v; i konfiM-oiirjo e k o n o m ie  z 
nu N o rm a n  l)nxis odwiodzi-ł prezyJ.p.n.!ii Koo 
s(‘veHa na j a r h r i e  ,.Anihprja: k ' ‘ i w za- 
Fbśzuym iko-r-ku pokła-tiu mlliył /o  . s n y »s 7 c 

ni d łuższy  jKmłną naTadc;. DtR y/jf,* pr^zy- 
dptibLi pr/vpiNvko iilałdittzafji w akii .  k łó rc  iy 
lo k rw i  najiNiiły liczoslnikoni .konterom*ji, za 
pad ły  ii:t lyni w łaśn ie  jachcie.

Złbtói
pąjł;,VA (Pal): 7. Nowego Yorku 

donoszą ,  iż k op a ln i e  złota o czeku ją  
pozwolenia  p r e z y d e n ta  Rooseye l t r  
na w7ywóz złota,  w y d o b y w a n e g o  obec 
nie.  S k a r b  3 tanów7 / j e d i i o c z o n y c h  
luzięslał Roo.,eveitiiwi w tej spraw7if  
w nioM k ])rzyeliylny

ywóz zlola / a^r an ic ę ,  k tó ry  do ­
tychczas jest  z ab ro n io n y  przez pr< 
zydenta .  wplyną l l iy  na zwiększeni  
ce ny  tego m eta lu  na r y n k u  w ew nę t r z  
r \ m .  Cena  fa wy nosi, obecnie  20,87 
doi.  za unc ję Cena / lota na rw ik n  
międzynai ' i>d<iw\ m w zw ią zk u  z 
s p a d k i e m  do la ra  wynos i  28,SD doi.

Funt sp^da, dolar stanpł.
WAHSZAWA. (I*AT) —  Tęw ająea od p“ 

wnrgo e/.iiMi zniżka funta stcrl nga U 'la za- 
ii(;t,jM;;,ua i .Iz/ś na w.izy.stka li g ir/dach św/a 
tm iy ih . W Wai-,sza\,io kurs przekazu na 
Londyn zniżkow i./ «d w ezoraj o lit gr. z 
20,72 na 29,(>2. —  W  Zui yi-liu z 17.!5 i pń! 
na 17,11!, —  w Paryżu z 85.00 na K4.87. !V'a 
g ołdzie Inmiyńsk/i-j zniżka Tmirr- Lćla, n iiro  
nin irjsza —  przy sp/atacli na P^ryż knrs 
funta obn iżył sit;' /. 84,96 na 84.96, przy spin  
lach natom iast m Szwa jcar je at sw o
jij w ysokeść wcz-irajsza 17,15.

W  pr-zcciwucństwic do funta dolar przes 
ta/ zniżkow ać. OdwTotnic zanotow ano nawet 
Ogólną zw yżkę d e w z y  P ó/noenej Ameryki. 
Na gie/dtzie warszaw .k ii j kurs czeku na No  
wy York noow ano 6,20 i  przekazu telegrafi 
e/r.ego 6.23 t. j. w yżej m! w czorajszego o 
11 gr.

w nlueji, zagraża pow ażnie teniu za 
daniu.

W ystąp ien ia  p o lityczn e nazw ał 
m in. Frick sabotow aniem  rew olucji 
narodow ej, zagrażająeein  dziełu  odbu  
do wy gospodarczej pczez w yw ołan ie  
niepokoju  w kołaeh gospotlarezyeh. 
Minister zapow iedział jaknajostrzej 
sze represje przeciw ko spraw com  nie 
dozw olonej in terw encji w żveie gos 
podarcze.

Hitlerowskie uzasadnienie
EÓSEN,  (Pat).  Y\ miejscow-ośei 

Warnic' -Fickeł  j iolicja zakaza ł a  połs  
kieiini kołu śpiew-aczeimi o d b y w a n i e  
lekeyj  śp iewu w języku polskim.  Na 
wniesuwie aża leme odpowi iatziel i  lu 
t le rowey k ró tk o :  ,,Jec ie  chleb  l i iemie 
c k i , . mus ic ie  za tem s tosować  się do 
z a rz ą d ze ń  władz '.

Zawieszenie 
„Gazety Glsztyńskfę|“ .

k R O E E W l F C ,  iPat).  J a k  (lonó'- 
zą z Olsztynii  p r e z i d e n t  regenc j i  za ­

rządz i!  nulYchmuis łow e zawieszenie  
„Cłazety Olsz tyn  -kie j", o r g a n u  miiii j 
szóści pęifekiej w )“i a sach  Wschód  
nich.  na przec iąg  dw ó c h  tygodni .

Wnuk „żelaznego kanclerza" 
z ło ż y ł  mandat,

B ER LI N ,  (Pat).  P o d s e k r e t a r z  s ta ­
n u  w p r u s k i e m  niinirderstwde sp raw 
w e w n ę t r z n y  cli Bi sm arck ,  w n u k  „że ­
laznego k a n c l e r z a '1, złożył  swój m a n  
da t  pose lski  do se na tu  p ru sk i eg o  o- 
t r z y m a n e  z listy n iemiecko  n a r o d o
W  e j .

„H ltleryny".
BKRL1N, (PAT). —  W urzędach stanu cy 

w/lrjrfo w \ffii(* <  *4i rodzice poczęli zgłaszać  
się  z w nioskiem , aby dziccom  nadawać im io 
r.a „Hitler. Hitlt-ryi.a tub H ticrj nka — JV 
zw ifzku z O ni m inister spraw w cnętrznyc!i 
itz c s /a l  ukólm k, w którym poleca urzfdn i 
kom stanu cyw ilnego proponow anie rodzi­
com  nnycii im ion, gdyż kanclerz Hitler m e 
życzy ,sob'ic, aby nadaw ano dzieciom  m iona, 
rówiiobi-ziniąee z jego na.zwiskiem. W wypad  
ku, gdyby rodz'ce nic odstąp li od sw ego z.a 
mjoru i liaćati dzśecioni im, na „H itler. II t 
lerynka i t. p .- w nno to być m eldowane nru 
skieniu m inistrow i spraw w ew nętrznych.

Otenzywa rad/owa
W ROLŁAYY, (Pad). W r o c ł a w s k a  

lu zg lo śm a  n a d a w a ć  będzie w szeregu 
wieczorów- sooc ja lne  a udyc je  rad jo-  
we, mając.tf na  celu szerzenie  p r o p a ­
g a ndy n a r o d o w o  soc ja lis tycz. wśród  
rad j{ » i ueha cz \  w Aust r j i ,  a ło „dla 
zwalczania  se p a ra ty s t y c z n e j  kliki ,  
rz ądzące j  w Austr j i  a p rz e c iw s ta w ia ­
jące j  s ę idei wdelkich Nie m ie c '1...

Program rokowań polsko -gdańskich.
GDAŃSK, (Pal).  Rozmowy,  pio- 

w a d / o n e  pomiędz y  deJcga tami  olm 
s t r on  w .sprawie us ta len ia  r o k o w a ń  
p o l s k o g d a ń s k i c h  b\  1> w poniedz iu  
I tk i w to rek  koi i tyn iu \w ane ,  p rz \  
czem uzgodn io no  tymc zasow y prpg  
r am ,  obe jm uj i jcy  n a s tę p u ją c e  p u n k t y  
1) p raw a ludnośc i  gdańskie j ,  w y n ik a  ‘ 
j ące  / a r b  33 konw encj i ,  2) wy k o r z y ­

s tan ie  p o r t u  g d a ń s k ie g o  pr zez  P o l ­
skę, 3) sprawy gospodarcze ,  4) spra- 
y\ y podatkoyyas, 5) r o z m a i t e  sprayyy, 
z w ią zan e  z p ro w a d z e n i e m  sp ra w 
źagra in icznych G d a ń s k a  przez  ' Pol  
skę. jb) sprawy sp oi nę ,  do tyczące  R a ­
dy Por tu .  Wszys tk ie  te kwes t j e  m a j ą  
hyc  omóyyione yy^najbliżiszych d n i a c h  
w sześciu pos zczególnych  komis j ach .

Sprawa Reformy rolne) na Pomorzu przed 
Trybunałem haskim.

HAGA (Pat).  T r y b u n a ł  Sprayy.ed 
l.yyości M ię d zy n a ro d o w e  j odroczył
sprayyę o za.slosowaniu r e f o r m y  r o l ­
ne j  do mają tkóyy n i em ie c k ic h  na  P o ­
m o r z u  do ś rod y  19 lipca.  Agent nie-

r. e t  ki nie ogłosi ł  syw ch  uwag.  lecz 
yy kró tk ie j  d e k la r a c j i  z rzuc i ł  z r z ą d u  
n iem ie ck ie go  odpuyyiedziaLiiość za yyy 
n ik łą  zyyłokę.

Skazanie mordercy.
KZY.M, (PAT), —  (HI dw óch  tygodni pr/ft 

sz /o  trw ający proces w- portowcu! m icśe c 
Spt-zia przeciw ko w /osk/em u „Landru" S»r- 
ła ttiem u zakończy/ się  wydaniem  wyroku  
śm ierci prz.cz rozstrzelanie w plecy.

O statnie, .p iitc  z rzędu morderstw o Scr- 
yiat/ego, dokonane na starszej kobiecie, zw a­
bionej ogłoszeniem  m ntrym onjalnem , wyw oła  
lo przed kilku m iesiącam i ogrom ną sensację

we ys/oszcrti i postaw i/o na nogi całą poncję  
ServiaP pokrajane zw lokii sw ej of/ary Sp i 
kow n/ w kufrze, który pozostaw i/ następnie  
w w agonie pociągu .Spez/a — Neapol, P o wic 
lu poszukiwanfia.ch uda/o s.'ę policji stw ier­
dzi- t izsam ość z«biicj i schw ytać zbi idnia 
rza żo n a  Serviattiego, oskarżona o  w spó/ 
udzia/ zosta/a wyrokiem  sądu zwolniona.

Ż abójca przyją/ wyrok spokojn ie.

Przygody Matterna.
-MOSKWA, (Pat), 

szczegóły  katastrofy  
terna.

O trzym ano tu 
sam olotu  Mat

W’ dniu 14 czerw ca Mattcrn yyy 
leciał z Lhabaróyy ska yy kierunku  
północnym . Po 14 tu godzinach n or­
m alnego lotu lotnik  zauyyażył tak 
sim ę przegrzanie siln ika , że postano  
yy ił lądoyy ae, szukając odpow iednie’ 
go m iejsca. W reszcie zdeeydoyyał się 
yy ylądoyy ać yy tajdze na terenie pa- 
giirkoyyaiym yy od ległości 100 kim . 
od w si Anadir i 4 kim  od lew ego do 
płyyyu rzeki Anadir. Podczas lądo- 
yy-ania aparat został uszkodzony i lo t­
nik doznał lekkich  obrażeń.

Ylatterii znalazł się  w m ie jseoyro- 
ści n iezam ieszk ałej i zupełn ie  dzikie j 
IV poszuk/yy-aniu jak iejś żyyvcj istoty 
błądził yyzdłuż brzegóyy rzeki yy- eią 
gii 8 dni, żyyy.iąe się  czekoladą i b isz­
koptam i. Zapasy te jednak yyyczerpa 
ły się już po 3-ch dniach i M attein  
m iał yvielk:e teudnosei yy zdobyyy auiu  
pożyyy ienia.

Peyynego dna zauyy ażył !>n barkę 
i szalupy, p łynące w zdłuż rzeki. Lol 
nik naw ał sygnały , łeez nie zauw aża  
no go, gdyż znajdoyyał się daleko od 
brzegu. 9 go dnia postanow i! zainsła  
loyy .u się  na brzegu rzeki, gdzie yy y 
bm low uł sobie szałas, spędzając a 
nim  jeszcze b dni następnych . W no 
ey 29 ezeryyea ukazały s ię  dyy ie sza 
lupy. k tóre tym  lazcm  zauyy ażyły s y ­
gnały  M atterna. Gzukezoyyie, którzy  
przybyli na szalupai h. zabrali Mat 
t( j-na do sw ego obozu, odległego o 
89 kim . od yvsi Anadir.

Po kilkudiiioyyyni yyypoczynku  
M attein  udał się  yy loyęarzystyy ie (^zu

kezoyy- do osiedlu rybackiego na b ize  
gu m orza, odległego od Anadir o 20 
kłm . 1 nim lotn ik  spotkał graniczną  
straż soyyieeką. która odproyyadziła  
gu do A nadiiu , skad udał się wraz z 
strażą na m iejsce katastrofy . Po  
dłuższych badaniach okazało  się , że 
aparat jesj jioyyażnie uszkodzony, 
śm igło  zd jęte. podv ozie zeryy-ane, pra 
w e skrzydło strzaskane, siln ik  uszko  
dzony. Na polecen ie iotn /ka siln ik  i 
aparat yyskazująey k ierunek lotu za ­
brano. zaś podyy-ozie i zb iornik  z ben  
zyną pozosfały na m iejscu  katastro­
fy. M attcrn wraz z strażą poyyróeił 
do Anadiru. gdzie yyobee braku ko  
gokolyyirk. ktoby znał język  an g ie l­
sk i. porozuinieyy aitie się  z nim  nasfrę 
ezało yyielkie trudności.

Pomoc dla lotnika.
MOSKWA, (1* VT). Organiz“t<irzy am c 

ry kański i-j akcji pom ney dla lotnika Multcr 
na w ystosow ali w dniu 16 bm telegram  dn 
ei-ntralncj dyrekcji dróg m orskich na l’ó/ 
nocy, |)roszą u przewieź cnie Matterna. ae­
roplanem  sow ieckim  do m iejscow ości N im i-, 
znajdującej się  na Alasce. Stam tąd lotnik  
am erykański m ia/by podjąć dalszy lo l na  
inny m aparsric Ilcpei-; c ja Aparatu „(icnlu- 
ry of 1'rogress" lub przys/anie do Anadiru 
now ego aparatu zajclob. zbyt wiele czasu. 
W dniu l t  bm. sze f służby lotniczej ccnlral 
nej d y ick c ji dróg m orskeb na 1’ółnory Szc 
w cliw  ziiproponuw a/ lotnikow i Lewa.nirw 
skiem u, ithy iiic z w /o c n ie  po w ylądow aniu  
w Aan#d,li:/.e odstaw il ylaitcrna do Nonie na 
sw ym  aparacie. Z o w/.glcilu na nu pom yślii?  
w i.innki i.lm osłcryczne Lcw anicw ski d.ipic  
ro dziś wy ,tiirtow ai k (ihabaro n ska du Ana 
diru

— :o:—
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Łotewskie 
święte pieśni.

Je d e n  z u czestn ików  ło tewskiego 
św ię ta  p ie śn i  udzieilLł n a m  w ro z m o ­
wie n a s tę p u ją c y c h  o m e m  in fo rm aoy j .

(Red.)

Święta pieśni od d a w n a  już graty 
doniosh i  rolę w życiu intcleklua lnem 
Łotwy.  Te  per jodyczne  święta b y h  
w y r a z e m  ^en jus zu  muzycznego  ludu  
ale jednocześnie miały one  znaczenie 
ważniejszi  , a może  nawet  d e c y d f,jąc,

M i. Bhutkcwicz odjechał do Warszawy.

Urocza uczes tn iczka  ,.Ś wiiga P ie śn i  w 
s t r o ju  ludowym .

przy u m o c n ie n iu  u ś w ia d o m ie n ia  n a ­
r o d o w e g o  i c nó t  oby w a te l s k i c h .  Z a j ­
m o w a n o  się na  n i ch  n ie ty lko  s p r a ­
wami:; ś p ie w u  ale i rozs trzącano  r ó w ­
nież k w es t j e  i n te l e k t u a l n e  i spo łecz­
ne .  T a m  też po w s ta ła  idea n iepodteg  
łości  po l i tyczne j  Łotwy.

Świę ta  te by ły  r o d z a j e m  Zgro 
m a d z e ń  N a r o d o w y c h 11, na k tó ry ch  o- 
hok m u z y k i  rozbrzmiewały  wezwania 
do  wolnośc i i sprawiedl iwości .

Nawet  dzisiaj,  w Łotwie n ie podle­
głe j  i pan u ją c e j ,  te t r a d y c y j n e  święta 
są  p o t ę ż n y m  c z y n n i k i e m  łączącym,  
b ę d ą c  z a r a z e m  p o k a z e m  a r t y z m u  n a ­
r odow ego .  Śpiew c h ó r a l n y — roz kw i t  
n a jw y ż s z y  łotewskie j m uz yki  — vvvsto 
p u j e  na  tvch świę tach  śpiewu w ca- 
łe m  swem pięknie i świetności.

Organiz ac ja  tych świąt  jest p r z e d ­
sięwzięciem zhiorowrem i to w szero 
k i m  zakresie;  wszystkie siły umysłowe 
Ł o tw y  m u s z ą  jej  nieść swą pomoc.  W 
ten sposób do real izacj i  tego zadan ia  
przyc zyn ia ją  się m u z y c \  —  kom po-  
zy torowie,  dyrygenc i  ch ó r ó w  i o rk ies tr  
l i t e r ac i  a rtyśc i ,  p r zed s ta wic i e le  roz 
m a i t y c h  s t o w a rz y sz e ń  i kor p o racy j .

Wie lk ie  święto śpiewu,  k tóre  o d b y ­
ło  się od 17 do 19 czerwca w Rydze, 
zgromadzi ło  264 chó ry  o 12.000 -pie 
w akac h ,  p r zyb y łych  z mias teczek i 
ws i  Malowniczość  i p r z e p y c h  a r ty s ty  
c z n y  tej  uroczystości  b \ ł  tak doniosły,  
że .publiczność,  w liczbie koło 50.000 
osób,  odnios ła  n i e z a p o m m a n e  wraże  
nie

Chór,  j a k  również poszczególni  śpie 
wacy, .  w yróż ni a ją cy  się na jefektow-  
n ie j szemi  k o s t j u m a m i  narodo wemi .  — 
ot r zym a l i  specjalne  nagrody

C Z Y T A J C I E

„Gobeliny “ " “
W  y d a n i e

R ady  W ltefiik lch Zrzeszeń Artyst.
x Z0 r e p r o d u k c j a m i .

Z » w i e r i l
I. „ W a r t o ś ć  H i s t o r y c z n a  i  a r t y s ­

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w i l e ń s k i e j "  
n a p i s a ł  D - r  M o r e l o w s k i .

II.  , O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ń « k i c H .  
F a k t y ,  d o k u m e n t y ,  g ł o x y  p r a s y "  o d ­
c z y t  M  Z n a m i e r o w s k i e j - P r u f f e r o w e j .
„ O  g o b e l i n a c h ” , o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  
i n s t y t .  i z r z e s z e ń  w  W i l n i e  i W . r . z . -  
w i e  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w ,

C E N A  4 Z Ł .  50 G R .
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  r a t o w a n i e  

K a t e d r y  i g o b e l i n ó w .
P o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Onegduj  wieczorem, żeg n a n y  p r z e i  
p rzeds tawic ie l i  władz  i  wi cewoj ewo  
d ą  J a n k o w s k i m  na czele, min.  S tanie  
wicza  i. s e n a to ra  A b ra m o w ic z a  opu- 
ścd  W i ln o  m in i s te r  p e łn o m o c n y

Rzptile.j Po lsk iej  w Rydze  • p. Zyg 
mun-t t ł eczkowicz  P Min Beezko- 
wicz w y jecha ł  poc i ąg iem w a r sz a w s  
kim,  uda jąc  się do stolicy.

Republika Hiszpańska broni się

,4  R C H f l N G I E L S K — G I B R A L T A R
OLBRZYMI KANAŁ.

Urzeiłew.szj-.stkieni w j jaśn ien ie  tytułu. 
V\ tych dn iicl: wieepre-zes G.P.U, Jagoda 
zukiinnn.ikuwał telegrafie znie Stalinow i, że 
ukończona zusta/a budowa najdłuższego v. 
św ie tie  kanału Leningrad— AaeliangieLsk 
f l  lyeh  dniach również odbvł h szpański 
icvtn.nl ac podróż, do Gibraltaru, celem  za­
poznania s e z lokalnem : warunkam i pro 
jek lu  budowy tunelu pod cieśn inę Gibrał- 
tarską.

Na dw óeb krańcach Europy —  północ­
nyni i południow ym  —  doszły c w . dojść  
m ają d e  skutku thq'(Ai rąk ludzkich o waci­
kiem znaczeniu Zaznaczyliśm y już, żc no  
wozbudow any kanał Leningrad -A rchan  
gielsk. jest kanałem  najdłuższym  ną św ic  
o'e. Istotnie: długość kanału Sucskicgo wy 
nosi 150 kim ., zaś P anainskiego —  tylko  
75 kim., podczas gdy now y „cud techniki 
so w ieck iej’” aż 250 klin. .Notabene, ka 
nał sov,i'ocki budow any byt w niesłychanie  
trudnych warunkach terenów yeh i klim a  
tycznych . W ypad/o kuć łożysko  kanału w 
granitach żłobie je m ozoln ie poprzez pół 
nocne lasy f. błota, w alczyć z m rozem  i dziką  
dzew iczą naturą. Kuna/ łączy m orze Bał 
tyekie z ni, p ia łem , dążąc do zatok.1 Fińskiej, 
poprzez .\c w ę , jcz. Ladogę, Świr, jez. Oncgę 

' i  rzekę tejże nazwy na północ O czywiście  
w ym ienione rzeki ą jeziora zw łaszcza  
olbrzym ie jeziora —  znacznie u /atw i/j p r o ­
w adzenie robót. Tem nicm niej, gdy » ę  zwą 
ży, iż budow ą kanału zajęła tylko 21 inie 
S ę e y , a więc niespełna 2 lata, ogroin wio 
żon ej pracy da się  w zupełności ocenić.

ZNACZENIE KANAŁU.
W zm iankow any kanał skraęp okrętom  

drogę z Leningradu do Archang'ciska o ca 
łych 11 dni. D otychczas okręty m u su /y , jak  
wiadom o, okrążać półw ysep Skandynaw ski 
5 Kola, co zabierało 17 dni eza.su. Obecnie  
podróż now ym  kanałem  trwa 5 i pół —  6 
dni. Uoziłtcm, dotychczas okręty m usiały  
się  liczyć ze stanem  lodów na oceanie Ło 
dow atym , podczas gdy obecnie żegluga Ltt- 
ningriid— Arcl^angicLsk m oże s ię  lodbywae 
okrągłe 6 letn /eh m iesięcy. Ala to dla so ­
w ieckiego handlu, jeżeli chodzi o  eksport 
drzewa z północnych terenów  Kosji, znaczę  
nie  pierw szorzędne zw łaszcza, że nowy ka 
nał jest o  tył szerok” i głęboki, iż zm ieścić  
m oże naw et w iększe okręty.

INICJATOREM —  PłOTR W IELKI
Projekt budow y kanału Bałtyk m. Bia- 

te nie jest bynajm niej zasługą Sowietów ' 
P rojekt tego dzieła w yłonił sie  już w 1718 r , 
a w ięc za czasów  Piotra W ielkiego. Ten w łas 
nie wilelki rosyjsk i reform ator, który z laku 
bezw zględnością i takjm nakładem  gra cy  
ludzkiej pow ołał z nicości « *  życia  nadn^w  
ską sto licę , planow a! rów nież połączenie  
N ew y z  Onegą czyli Bałtyku z in. Białem  
Nie dan ;m jednak było  I otrowi dokonać  
zam ierzonego dzieła. Za panow ania P iotra  
(i następcy) uczyniono jedynce zdatną do  
żeglugi część dzisiejszego  kanału, a mian. 
od ujściu N ewy aż do jez. Ładog^. Odcinek  
łon w yn iósł 60 klin. co, zważywszy na ów  
czesny poziom  techniki, jest bardzo dużo. 
AA* sto  kilkadzie.Yąt lat potem , a m ian. w 
nieszczęsnych dla nas latach 1861— 1866 wy

konano następną część P iotrow skiego planu, 
um ożliw iając żeglugę na odgTiku jez. Ładoga
—  ujście rz. św ir  (!!0 kim .). Jednocześnie  
pogłęb iono i rozszerzono z rozkazu cara 
łożysko rz. S w r  tak, że okręty .m ogły do­
pływ ać do jez. Onega. B olszew icy m ieli przr 
to zadanie pnaeanrc ułatw ione.

ROLA G.P Ui W BI DOAYIE K ANALl .
Zapytać m oże ciekaw y c/.yłelnśk, d laczego  

to Jagoda, dygn.arz z łow rogiej sła.wy GPU 
a n:V ktoś inny- zakom unikow ał Kremlowi 
o zakończeniu  budowy kanału. Przecież ta 
kie spraw y na całym  św ięcie należą z reguły 
do kom petencji m inisterstw robót publicz 
nych cw  kom unikacji, w żadnym  zaś razie
—  do kom petencji policji. W danym  wy pad 
ku Jagoda podjął się  rob herolda now ego  
sow ieck iego sukresu budow lanego z lej 
prostej przyczyny, że przy budow ie kanalii 
zatrudnieni byli a pierw szym  r z ę d z c  po . 
lityeznii ięźniow ie z obozów  koncentracyj­
nych Z.S.BlR. Ta ostatnia okoliczność tłu 
inaczy też w dużym sto [m u szybkie tem po  
pracy. Z w ięźniam i, jak w iadom o, nie rob się  
w Rosji wY lkirh cerenioiiji. 'lak  jak nie 
robił Piotr I eerrnienśj *  chłopstw em , zupę 
dzonein  do budow y Petersburga. T ysiące  
ludzi g inęło z chłodu .’ głodu wyczerpania
—  spędzano now e tysiące i stolica rosła 
laa na drożdżach. To sam o zjaw isko m ało 
m iejsce, obecn i M ówi się  głośno o  sukcesie  
budow nictw a .sowieckiego. Przem ilcza sie  na 
toinia-»t dyskretn ie m ękę i trud tysięcy  ze 
slańeów  politycznych. Psycliolngja i metody 
rosyjsk ie cn i .rai jotę od czasów Piotra s'ę  
nie zmieniły .

TENFI POI) G1BRAI TARFM.

A teraz Gibraltar. Tunel podm orski, łą ­
czący Europ" z Afryką m iałby, rzecz prosta

znaczenie jeszcze w iększe od sow ieck iego ka 
nału. Niestety, sprawi u tunelu Gibraltar — 
jeszcze na papierze. Sądzić należy, że n aj­
bliższa przyszłość przyniesie jak .c- konkret 
niej.sze ferm y. O tunelu tym również m ów i 
•vę nie od dzis aj. Nie od dzisiaj też g/ olo 
go wie hiszpańscy i francuscy badają muż.L- 
wośei geologiczne przednimst^ęęią. Pocłc.jmo 
wano szereg próbnych w ierceń, m ających  
na celu zbadanie tw ardości j trw ałość' o po 
ki. w której miaiiioby tunel w iercić. O kazało 
sfię, żc 5$- tunel m usiałby przebiegać na, g łę ­
bokości niniejwicce.j 809 (nłr. D op iciu  w ta­
kim wypadku n'lr zagrażałoby tunelow i za 
w ąienic się , z powodu naporu oceanu ezy 
wstr/.ąsów wulkanicznyeli.

DZIAYNA ZAAŁOKA 
K oszty budow y tunelu nie przekracza ją 

podobno m ożliw ość' fina.nsowycii ccpubl/ki 
hiszpańskiej. . Na tunelu takim  zyskałaby  
H is?pan:a (wzrost prestiżu, m ożliwości tran 
zyowo, połączone » koloiiju-nii afryka.óskie- 
mi) a jesz ozy więcej Francja (lądowa, szybka  
i  bezpieczną kom unikacja z Afryką) Nie 
chętne są natoni test budow ie Angija (zm iiłf j 
szen c znnczeaiia twierdzy Gibraltarskej) —  
Niem cy i W iochy (w zrost strategicznych . ]io 
litycziAych i  gospodarczych niiiżl u o śc i ETan 
flji). Zapewne też zakulisow ym  wpływom  
państwa trzecich przypisać g łów nie należy  
okąliezność. że r.lotyi hewas jcszczi tunel 
Gibraltarski do skutku nie doszedł.

MIEJMY NADZIEJĘ...
Ink czy 'naczej, przy sprzyjających oko  

licznościacli, ludowe połączenie m iędzy Euro 
pą a Afryką m oże któregoś pięknego dnui 
stać ą'ę laktcni dokoiiifnyni, tak jak stało  
się  nim —  połączenie B ałtyku z m. B iałem .

New.

R O C Z N E  K U R S Y
P^eiągnowania i Wychowania Dzieci

egzystujące od 1925 roku w Wilnie.
Program obejmuje kurs teoretyczny i praktykę w szpltałach, 

przedszkolach i żłobkach.
W  ku rs a ch  biorr. urJział profesorowie  naszei  wszechnicy i lekarze s p e ­
cjaliści w ch orobach  dziec ięcych. .  Z ap i sy  są p rz y jm o w a n e  w lokalu 
R o c z n y c h  K u rsó w  HancRowych przy ul. A d a m a  Mickiewicza  22 — 5, 

od godz.  5 —7 wiecz.  codz ień  oprócz  świąt.  Tele fon  16 02.

Czy wiecie, 2e...
— Każdy m ieszkaniec  Pragi  czeskiej  k o n ­

su m u je  w ciągu ro k u  p rzec ię tn ie  116 Litrów 
wody.

—  W  okolcach Pizy (Włochy) da ło  się 
odczuć silne trzęsienie iziejni, k lp ra jw yploszy
o m ieszkańców  z dom ów.

—j jW Sofjti \vi'luido\va.nri no w ą s tac ję  ra  
djocćą o sile 50 KW.

—  A\' Kilimie ■zinari znany dzienuikarz  
włoski, Giovaimi Micelli, k tó ry  b ra i  udział 
w  w ypraw ie  Garbaldiego syna w r. 1897.

M M — — MiHHIil>l,iaB

Mistrzostwa kblarskie Polski.

Kontakt U. S. B. z mińską 
Akądemją Nauk.

Donos i l i śmy j'uż, iż Bi a ło ru sk a  A 
k a d c m j a  N a u k  zwróc ił  i się \ o  uni- 
wersy to tów wi leńskiego ,  k r a k o w s k i e ­
go i w a r sz aw sk ie g o  z pre / lozy c ją  na 
wiązania  k o n t a k t u  n a u k o w e g o  i wy 
m ia n i  dzieł.

J a k  się d o w i a d u j e m y  s p ra w a  ta 
zos ta ła  przychyl n ie  za ła tw io n a  i z n o - 
w y m  ro k i e m  uniwersAiteckim w y m ia  
n a  dzieł  n a u k o w y c h  z Mińską  Akade- 
m j ą  X auk będz ie  p r z e p r o w a d za n a .

. G e n e r a ł  Su  n j u r  j o  o r g a u i z i i i ó r  p a  .zit n i p -  
n a r c l i i / s l y c z n e g o  r p r ze d  s ą d e m  w Al i d r y t n i

Studenci polscy w Z S 5. R-
Staje się obecnie  a k t u a i n a  s p r a w a  

•nawiązania  k o n t a k t u  z u n i w e r s y t e t a ­
mi i p o l i te chn ik am i  sowieck iemi  w 
sp raw ie  udz ielenia  zezwoleń  na  odlry 
wani e  p r a k ty k i  zaw o d o w e j  abso lwen 
tom i s i u d e n t o m  z Sowie tów w P o l ­
sce i s t u d e n to m  z Polski  w ZSSR.

W p r a w d z i e  do tą d  j#st to tylko .je­
szcze p ro je k t ,  lecz. na leży  się liczyć, 
iż w na jb l iższe j  przyszłośc i  zos tanie  
z rea l izowany.

Obecn ie  v\ Rojj i  o d b y w a j ą  p r a k  
tykę  z a w o d o w ą  s tu denc i  n ie k tó ry ch  
un iw ers y t e tó w  angie l sk ich  czeskich,  
n i cm .eck .ch  i a m e r y k a ń s k ic h .

Wyeksmitowany
artysta.

Oncgdii j do  drzv, i praco wni fii^ysl.YCzncj 
poiiu lamogn w Widnie rzeźb  nrza p. Rafała  
Jiicliiniowk-zn, zam ieszkującego przy zau łka  
BeruardyiisUun 4, z;r  nknło Jtijc iu panów. 
W łajeiiv ie  puka ł  jeden, kom o rn ik  s ą d o n '  
reszln zaś —  dozoręy  d om ow i pntiliski eh k a ­
mienic Kurj i Afe-lrnpołilalnej oraz jeden* z:i 
kry.sljan —  sia ła  na uboczu.

Sadowi- naikiiiz eksmisja /ii n icojitacenie od 
ki lku miesięcy kom ornego  otworzył szeroko 
drzwi pracowni.  Panów if zaezęk wynosić w 
pocie  iiizoia duże otżlewi giipisowa iznanych z, 
wystaw  rzeźb —  ja k  m o n u m e n ta ln y  posag 
robotn ika ,  posąg Widoki L pro jek t  piunm ku 
arey.b. •Ciopimka, prz<’.śl::e/:ny posąg Matki B ) 
skiej. p ro jek t  m o n u m enta lnego  p om nika  

.C hrystusa  Króla -i 1. p„ loku jąc  lo wszystko 
w bezpośredniej  bliskości na b ru k u  jiodwór/. i 
w cLeniu an<miiez,nyeli ka- eta ii ó\  .

Na pod w ó rzu  pow sta ła  jedAua w swoim 
rodza ju  wysiawa rzeźb pod golem niebem. 
Przy  ekspoualacfr  jes.1, oczywiście, obecny p. 
Ja.cliimowdcz ii udziela zw iedzającym  iu lo i-  
ma-eyj. aabarwionycii  -nieirasabliwym h u m o  
rem.

—  .Mogliby t rochę poczekać -z eksmisja.. 
Przecież n ie tylko ja. w tej chwili  jestem nie­
w ypłaca lny.  E uropa  nie płaci długów Am e­
ryce. •

—- Szedłem 11 a ustępstwu. .Proponowałem  
naturze.  Zalegałem; prosiłem, by poczekali.  
Xi« iiii e pomogło.

—  Oobr.zc, że j«wzc/j- pogoda. \ ; s  deszczu 
rozii ioknie to wszyslkor?a«rszkoda. Złoż yfenn 
p o d a n .e  do ircyb'.skupu. AJoże pormiże.

W in i.

W szy scy do szeregów L ig! 
M orskiej i KoLonjalnej

0 nawiązanie stosunków Iiaiidlowycłi z Litwą

W  ubiegłą  niedzielę o d by ły  się n a  t r ó jk ą ­
cie &7.os w  S trudze  .zawody o liwstr-zostwm 
Kolarskie Polski.  Mistrzostwo zdobył p an  
Korsak-Zalewski  w  czasie 5 godz. 17 min.

43 sek. Na zdjęciu naszem widzim y jednego 
z zawodników" chłodzonego w odą  w czas e 
p rze jazdu  przez wieś.

P e w n e  f i r m y  po z n a ń sk ie  zdołały,  
m i m o  z n a cznych  t rudności ,  n aw ią zać  
k o n t a k t  handl-owy ■/, Kow ie ńską  Izbą 
Handlowo 'P- rzf imysłową na  (kęstarcze 
n ie  większe j  ilości skó ry .  W  związku  
z tern do Izby  ko wieńsk ie j  zwróc i ły  

' s i ę  Inne f i r m y  wie lkopolsk ie ,  ś ląskie 
oraz  b ia łos tockie  z p ro p o zy c ją  na-wią 
zan ia  k o n ta k tu .

Pr o p o z y c je  po ls k i ch  f i rm Izba Ko 
w ie ńs ka  za sadniczo  przy ję ła  przychy­
lnie wobec  zd ecy d o w an eg o  s t a n o w i ­
s k a  ku p ie c tw a  l i t ewskiego.  Obecnie  
chodzi  tylko  o  zezwolenie  rz ądu  litew­
skiego,  k tó ry  w za sadz ie  jest  p rzec iw 
n i l d e m  tego ro d za ju  k o n t a k t u .  Spru 
wa  ta m a  być  roz s t rz yg ni ę ta  jeszcze 
w b. m.

Ze s ta tys tyk i  p r o w a d z o n e j  przez 
K o w ie ń s k ą  Izbę P r z e m y s ł o w o - H a n ­

d low ą w y n ik a  iż w całej.  L itwie sprze  
da j e  s ię  około 50 proc.  Iowa rów p o ­
ch odzenia  polskiego.  T o w a r  ien oczy 
wiście jes t  s p r z e d a w a n y  bądź pod 
m a r k ą  n iemiecką ,  bądź  też ło l ewską  
czy f r a n c u sk ą .

Po n ie waż  ku p te c lw o  I i tewik ic  za 
pośr edniczen ie  iv z a k u p a c h  t o w a r ó w  
pocho dzen ia  poh kiego o p ła ca  znacz- 
UU n a dw yżki ,  zw ó j / k i  k u p c ó w  i przt 
my s t o w có w  l i tewskich  wniosły  obsze 
rn e  m c n o r j u ł y  do mi n is t r a  ha nd lu  
i p rzemys łu ,  ro ln ic tw a  i spraiv zagra 
l i ieznych z p ro śb ą  o udz ielenie  pro- 
wizory-cznego zc/w-olama na  ek sp or tu  
wan ie  i im p o r t o w a n i e  lewarów- z Pol 
ski i do Polski .

Izba  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  i n e -  
m o r j a ł y  te z-airpinjowa ta przychylnie .

i ^ S f l E S  BŁ-  "S

Komitet ekonomiczny 
m inistrów

WARSZ AWA (Pat).  Dziś w godzi ­
n a c h  popołudniow - c h  odbyło  się pod 
p r z e w o d n i e ł w e m  p. p r c m j e r a  Jęd rze  
jewicza  posiedzet iie k o m i t e t u  ek uno 
micznego  m in is t ró w ,  poświęcone  roz 
j a t r zen iu  siAregu a k t u a l n y c h  próbie  
m ó w  gospodarczych .

W  zwuązku! z p r z y j a z d e m  do W a r  
szawy dolega ła  polskiego  n a  konferei;  
cję e k o n o m i c z n ą  w- L o n d y n ie  ]>. .wi- 
c em in is l ra  A da m a  Koca k o m i t e t  e k o ­
n o m i c z n y  minis t rów w ys łucha ł  spra 
w o z d a n ia  p. Koca  o  p rzeb ie g u  d o tv e h  
c z a s e w y c h  o b r a d  konfe renc j i .  iNastę 
pn i e  ko m i te t  e k o n o m i c z n y  m in is t r ó w  
ro zw ażył  zagadnien ia ,  zw ią zane  z po ­
l i tyką  rolniczą M. in. ko m i t e t  u c h w a  
lił wy ty czne  p l a n u  dz ia ła lnośc i  p ań  
stw-owYch za k ła d ó w  przemA-.śfowo- 
zbożowycłi  w  r ok u  g o s p o d a r c z y m  
lOJJ-RJ, za twie rdz i ł  r e g u la m in  k o m  
sji m ię d z y m in is te r i a ln e j  po p ie r a n i a  
zbytu  p r o d u k t a m i  ro ln iczemi  oraz. 
przyjt j ł  do w iad omo śc i  o k r e s o w e  spra 
w o zda n ie  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  o akc ji  o b ni żen ia  o p ła t  t a r g o ­
w y c h  i ubojo wych .  zak re s  e zagtł 
dn ioń p rz e m y s ło w o 1--handlowych k o ­
m i t e t  e k o n o m ic z n i  m in is t r ó w  wys łn  
cha ł  s j n a w o z d a n i a  p, m in is t r a  prze 
m ys ł u  i h a n d lu  o sytuac ji  w p r z e m y ­
śle c e m e n t o w \  m us ta l i ł  zasady  za 
jf tówień (nboru  kole jowego po wzią ł  
decyzję  w sp raw ie  nadbudow-y  ch łód 
ni  p or to w e j  w (xd\ni  o raz  o m ó w i ł  za 
gadnieinia.  związane  z handl t -m za­
g r an ic zny m .

Nieprawdziwe pogroski.
WARSZAWA, (Pat) .  W  os ta tn ic h  

czasach  pojawi ło  się pogłoski ,  j ak o b y  
wszyscy b ' h  żo łn ierze  n i emieccy ,  u 
czes tn ico  w o jn y  świa towej ,  w- w ieku  
p o n a d  kU 50, miel i  a a  mo cy  T r a k t a  
tu W ersa l sk iego  o t r z y m a ć  r en t ę  rocz­
n ą  w wysokości  3.500 złolych,  j a k o ­
by  p a n s t w n  polskie m * t o  o t r z y m a ć  
na ten cel  od Niemiec zna czne  w p ła ty  
W zw ią zku  z leni m in is te r s t w o s k a r ­
b u  k o m u n i k u  je, że w s p o m n i a n e  po ­
głoski  są ca łkowic ie  niepraAvdziwe i 
n ie uz asa dn io ne ,  to też z w ra c a n ie  się 
iy t ak ich  s p r a w a c h  do  władz  byłyb\  
b c z pr zcdm .o low e.  Minis te rs two  prze  
s t rzegą  przed  e w e n ł u a l n e m i  p r ó b a m i  
w \ z y s k u  ze s t r ony  osób k tó re  o p ie ­
ra jąc  się n a  tych pogłoskach ,  p r ó b o ­
wałyby  uzyskać  jak ie ko lw ie k  o p ła ty  
od z a i n t e r e s o w a n y c h , ob iecu jąc  prze 
p r o w a d z e n ie  s p f a w \

Bezrobocie w  Polsce.
WARSZAWA, (Pat).  W ed łu g  d a ­

ny ch  s ta tys tycznych ,  l iczba b e z r o b o ­
tnych,  z a re j e s t r o w a n y c h  w- p a ń s t ­
w o w y c h  ur z ę d a c h  p o ś r e d n e t w a  p r a ­
cy wynos i ła  w d n iu  8 hm.  na teren ie  
całego p a ń s t w a  223.196 osób, co s ta ­
no wi  s p a d e k  w s t o s u n k u  do tyg odn ia  
po p rzedn ie go  o  1.370 osób

GIEŁDA W A R SZA W SK A
WIa RSZAAYA (PAT). —  D EW IZY; L o n ­

d y n  29,62 —  -29,77 —  29,47. Nowy York 6,20
—  6,24 — 6,16. Nowy J o r k  k abel  6,23 —  6,27
—  6,19. Pa ryż  3 5 , 0 1 3 5 , 0 0  —  3o,09—34,J t  
S z w a jea r ja  173,10 —  173,53 — 172,67. B erlin  
w  obr .  p ry  w. 213,30.

DOLA1! w obr. p ry w : 6,01 —  6,02
R l lLEI. złoty. 4,92 i pó ł  —  4.93.

— :o :—

R ozm ow y w Paryżu.
PARYŻ, (Pat).  P a u l  B o n c o u r  przy­

ją ł  Bit rescha,  autstrjac,kiego min is t ra  
sk ar bu ,  p rz yb yw a ją ceg o  obecnie  prze 
ja zdo m  w Pa ry żu .  Dizis min.  Bu resch  
spot ka  -dę z ł lęi iders-onem klóry ja k o  
przewo dn ic ząc y  konferenc j i  roz bro i ć  
n iow ej  m z o o c z y n a  od P a r y ż a  *wą 
p ie rw szą  podró ż  po L u m p i e ,  celem 
z a p o z n a n ia  się ze s ta n o w is k ie m  posz 
czcgólnych  r ządó w  w kwe>lji  r o z b r o ­
jenia.

Turecki minister spr. zagr. 
u Mussolinlego.

RZYM, (Pat),  Mussol in i  p r z y j ą ł  
tu r eck . . ‘go m i n i s t r a \ s p r a w  zagran icz 
i n c h  Tc'\vfi-Ruszłdi-Beja. Roz mo wa 
d w ó c h  tmężÓA\ sita nu t r . wa ł a  p ó ł t o r a  
g odz i ni Y i d o t y c z y ł a  z aga dn ie ń  p o l i t y  
cznycl i .  in te r esu jąuy ch  o l ia  pa ńs tw a ,  
a wv[)ł\  w a ją c \  cii z p a k t u  przy jaźn i ,  
ł ączącego W ło ch y  i Turcję.

BEZDOMNE KOBIETY.
Za p a d a  z m ro k ,  co wieczór  j e d n  r  

s ta jn ie  sz a ry  i s m u tn y ,  j a k  ubiegły 
dz ień  dla wie lu  is tn ień.  *

Na uticy, n i m  r ozbł ysną  la ta rnie ,  
u k a z u j e  się c z u jn a  b ie l  po l ic j an ta  
N i e m a  b o w i e m  mie j sca  n a  b r u k u  dla 
s a m o t n e j  kobie ty ,  bu d z ą c e j  p o d e j r z e ­
n i e  z a c h o w a n i e m  się lub w y g lą d em  
P r z y  ul icy Ignacego  z n a jd u je  się a- 
re sz t  cen t ra lny .

Z a p a d a  zmrok .  B e zdo m ne  kohie ty  
k o ń c z ą  sw ą co d z i en n ą  w-ędrówkę za 
k a w a ł k i e m  chleba ,  sc hod zą  z o s ta tn ie  
g u  p o s t e r u n k u  n a  rogu,  z w nę ki  bra -  
mj-, s k ą d  wyciąga ły do p rz e c h o d n ió w  
ręce  po  j a ł m u ż n ę  lub  gdz ie  s p r z t d a w a  
l y  u zb ie rane  w lesie k w i a t y  i j a g o d ę  
—  a lbo  w r a c a j ą  z d o ryw cze j  p r acy ,  
za k t ó r ą  o t r z y m a ł y  grosze.

C iągn ą  po  t w a r d y m  k a m ie n iu  
c h o d n i k ó w  bose  nogi  n a  ul icę Młyn o - 
Nvą 2, do  d o m u  noc legowego d la  k o ­
biet .  gdzie za 5 gros zy  m o g ą  p r z e s p a ć  
s ię  n a  d r e w n i a n e j  p ryczy ,  tniezasłanej,  
jeżel i  n i e  p o s i a d a j ą  w ła sn e j  pościel' '

D a c h  n a d  g ł ow ą za 5 groszy.  Gorz­
ka  i n i e z a s łu ż o n a  c z ę s to k ro ć  n a m i a s t  
ka  ogniska  d o m o w e g o ,  k tór ego  c i ep ­
ło jes t  n a j g o r ę t s z e m  p ra g n i e n i e m  
k a ż d e j  kobie ty.  Często się zd a rz a  jed 
n a k ,  « e  n ie  m a j ą  n a w e t  5 groszy:

—- Prosz ę  pan ią ,  d ru gi  dz ień  nic 
n i e  j a d ł a m ,  n ik t  n ie  da ł  ani  g rosza .  . 

Albo:

—  P ro sz ę  panią ,  u z b i e r a ł a m  20 
groszy  i k u p t t a m  za nie chleba.  Byłam 
g łodna .  Myśla łam,  że lepiej  ku p ić  yvię 
cej ch l eba  . P r z y n io s ła m  jeszcze ka 
wałek. . .

Można int wierzyć.  Nie u d a j ą  gło 
du.  T r z e b a  im ufać,  bo  w y rz ą d z i l ib y ­
ś m y  im krzy-yvdę. Z d a rz a  się n ie r az  
n ie jedne j ,  że n ie  w r a c a  „do  d o m u ' 1, 
bo zemdle je  n a  ul icy z wycieńczenia  
i zos tan ie  od wiez ion a  do szpi tala.

K ie row niczka  d o m u  noclegow-egm 
p. B ro n i s ł a w a  Kibortoyvicz, zna b iedę  
i j e s t  w yr ozum ia ła .  Zna  w j z y i t k i a  
k l i e n t k ’, k t ó r y c h  l iczba w m ies ią cach  
z im o w y c h  doc hodzi ła  do 70-riu, a 
t e raz  nie przewyższa  50 ciu; w e jak  
c iężko im  i d la tego  stale prayvie polo 
wie  udz ie la s c h r o n i e n i a  bez pła tn ie .

„ D o m  1 da je  im za 5 groszy  oprócz  
d a c h u  n a d  g ł ową  r a n o  i yyieczór 
sz k la n k ę  go rące j  wody.  \YT świę ta ,  
j a k  W ie lka noc ,  do d a je  k aw a ł  chleba,  
j a j k o  i herba tę .

W ie ik ie m  d o b r o d z ie j s tw e m  dla 
t ych  k ob ie t  b y ł b j  codzien.  k a w a łe k  
cl i leba do wody-. Dom noclegowy,  a 
właśc iwie  „Toyyąrzystwo O c h r o n y  
Kobie t11, u t r z y m u j ą c e  go, n ie  pos iada  
n a  ten  cel f u n d u s z ó w .  I n s p e k t o r k a  
T o w a r z y s t w a  p. M a r j a  Kró lewska ,  
tw órczyn i  „ D o m u 11 o raz  p r a c o w i t e  
p a n ie  z za rz ądu ,  m i m o  s ta r ań ,  n i e  mo

gą. jak dotychczas ,  zdobyć  pteniędz  
s w y m  kl ie n tk o m  .na niesienie p o m o ­
cy m a le r ja ln e j .

W ię ks za  część jego m ie s z k a n e k  
wegelu je  z o h a r społeczeńs twa.  Nę 
d / a  zmusi ła  je d o  ż eb ra n i ny ,  —  a są 
m ię dz y  n iemi  d w e  b. nauczyc ie lk i ,  
b. u r zędn ic zka  p r y w a t n a  —  kobie ty 
Li tePgentno  -oraz s łużącej  żony robol  
n i k ó w  i t p. Są  s ta ruszki ,  dla k t ó ­
r yc h  za b ra k ło  mie jsca  w  p r z y tu ł ­
ka ch  wyt k s m i t o w a n e  m a t k i  z d z i e ć ­
mi,  żo ny  b e z r o b o tn y c h  i młode-, przy 
.sJojne i dz ie lne  dz iewczyny,  k tó re  ze 
wi.strętem o dw ró c i ły  się od po kus  w ici 
ko mi e j sk ie j  ul ici

B e z d o m n e  ko b ie ty  są •solidarni ' .  
: \ ędza  s t wor zy ła  z n i c h  j e d n ą  r od z i ­
nę.  Dzielą się n i e r az  z d ob yt em  j a d ­
łem.

Pr ze d  sn em  i n a  dz ie ń  dobrv  -v 
„ d o m u 1' modl i ł  wa. Klęczą zb i tą  g r o ­
m a d ą  w m a ł y m  p o k o j u  i o d m a w i  tją 
pac ie rze  — głośno r a z e m  —  żydów 
ki, m a h o m e t a n k i ,  p r a w o s ła w n e ,  sta- 
roob rzęd ow e,  ka to l iczki .  .

Śpią yv m a ł y c h  d u s z n y c h  d w ó c h  
p ok oj ach .  Je s t  c iasno ,  W  jesioni, k i“- 
dy się zwiększy  „ f r e k w e n c ja  ", „ do m  1 
będzie przeniesiony, do ob szernego  
lok a lu  przy  ul. Ż ydow sk ie j  10, k tó ry  
się obecnie  re m o n tu je .

T w a r d a  nawie rzchnia '  p ry czy  ma  
szereg p o p rz e c z n y ch  sz pa r  —  szero 
k ic h  n a  t rzy palce. . .  Ten ,  kto ją sta 
wiał,  oszczędza ł  n a  mater ja l e .  Szpan* 
to yv \sysa ją  z ciała,  spoczywająceg ' i

bez posłania ,  bo lesne  sine pręgi  i ispę 
d za ją  z pow-iek d o brod z i e j s tw a  snu 

Mamusiu,  mn ie  w b rzusz ku  
b u rc z y  i boii. Chcę jeśó. '

—  Spij,  we dnie  się je. Noc jest  
polo,  by-Lspać.

—  A ja i w dz ień nie jad łam.
—  Pój dz ie m y  j u t r o  do lasu.  n a ­

jesz się ta m  d o s y ta  p o z io m ek - -  i r  
sp a k a  jas przycis /onlym gł ose m żona 
r o b o t n i k a  p ła czą cą  8- letnią córkę  i 
p o p r a w i a  pod  jej  p ó łn agi em  wycbo- 
d z onem  c ia łk i em  rozes ła ną  a zdję tą  
z sieJjie su kn ię .  O bo k k r ę c ą  ,s;ię nie 
sjżokojnie n a  tyyardycli de sk a c h  dwie  
s ta rsze  córk i .  Żona  r o b o t n i k a  oprócz 
pięciorga  dzieci  n :e po s ia da  nic.  Prz«d  
k lku ty-godmami w y j e c h a ł a  z m ę ż e m  
do Krewa.  Mąż zn a laz ł  t a m  p r a c ę  i po 
rzuc i ł  j ą  z dziećmi .  Wróci ła  z Krewa 
n a  p iechotę .  Synowie n o c u ją  w „ c y r ­
k u 1 na  Połockiej .

Znaleźć  pracę,  choćby  doryw czą ,  
n ę d z n ie  - o p ł a c a n ą ,  n a w e t  u p o k a r z a ­
jącą .  byle uc zc iw ą —  a by  mieć  jakieś 
r e a l n e  zaczepien ie  o -ży c ie ,  byle p o ­
zbyć się tego uczuc ia  s taczan ia  się w 
dół —1 c o ra z  niżej,  na dn o  życia,  
t i a rzy  o tem każda .

T i  s iwa i t ro chę  już zgarb iona  k o ­
biec ina  o pom a rsz c z o n e j  tw a r z y  m a  
po go dn e  spoj rz en ie  i s p o k o j n y  u ś ­
miech .  P r a c u j e  j a k o  p r z y c h o d z ą c a  
s łużąca w  rodz in ie  urzędniczej ,  za ch- 
lodzu-nne  u t r z y m a n ie .  Na  noc  p r z y ­
chodzi  do „ d o m u 11. Gzuje  s ię w ś r ó  i

kobie t  j a k  na jszczęś l iwsza.  Je s t  zaw­
sze syta.  —  m a  nocleg.

—  P r a c u j ę ' tylko za utrzy manie ,  
b o  więcej  m i  nić mo gą  dać.  S am i  u n ­
io mają .  Ciągle zm ni e js za ją  pens ję ,  
a w donn* c.zyvoro dzieci ,  Im też buj­
d / o  ciężko. .

Te kilku kobie t  o beznadziejni-e 
z m ęc zonych  oczach  spuch łyc h  r ę k a c h  
i n o g a c h  —  to r ob ot n i ce  polne ,  p r  i 
cu jące yy j e d n y m  z pobl i skcb  m a j ą t ­
kó w pod  W il n e m .

—  Od 5-ej r a n o  do 9 ej w-ieczór 
h a r o w a n i a  na g rzęd ach .  Zgięta 1'ta.l'Ś. 
Pod wieczór  kr zyża  w y p r o s t o w a ć  nie 
mogę . O t r z y m u j ę  za dz ie ń  p r a c y  t 
zloty. Muszę s a m a  sobie jedzenie  k u ­
po w ać  i... m ie s z k a n ie  wy naj ąć .  —  ro- 
bo l n i ca  gorzko  się śmieje.  —  Ale i to 
dobrze :  jest p raca.

Od po czą tku  i s tn ien ia  „ d o m u "  t. j. 
od 6 stycznia  r. b . r s z u k a ło  w  m m  
schroni en ia  wiele już kobiet  bezd o m  
n y c h  —  z intel igencj i ,  p r z y je z d n y c h  
i wszys tkie  te, k t ó r y m  nie js tac było 
na wyna jęc ie  nayye.t ką ta .

Było wńele dziew-cząt, walezącvch  
rozpacz l iwie  n ie raz  re sz tk ą  sił w n ę ­
dzy  o u t r z y m a n ie  się na  pow ie rzchn i  
życia.  Ba gno mi e jsk ie  czyha  na  chyvi- 
łę' s łabośc i  woli .  On m o m e n t  apatymz 
noj rezygnacj i .

Były z a ła m a n ia  zdarzały_się up a d  
ki.  Pew-na 22-lelnia p r z y s to jn a  n i e ­
wiasta,  ni-dlejąca n ie r az  z głodu,  o- 
t r zy ina la  pr acę  w p e w n e j  j a d ł o d a j ń ’. 
Gospos ia  zaczęła ją n a m a w i a ć ,  b y  z r

b a w ia ła  gości.  O b u r z o n a  dz iewczyna  
porzuc i ł  i p ra cę  i wróc iła  do „ d o m u 11 
d o  nędzy.  Zn o w u  n ie raz  m d la ł a  z gło 
ilu. Obecnie zn iknę ła .  Czyżby  listu 
cha ła  podszeptów gosposi  z j a d ł o ­
da jn i  2*0

Przed  p a n i a m i  z .Towarzystw i 
O c h r o n y  Kobiet" donios ła  mis ja .  Tr ze  
li i s l w o r / y ć  z d o m u  noc legow ego tę 
tamę ,  na  r ó w n i  pochyłe j  s taczania  się 
mł ode j  kobiety- b ezdom ne j  n a  d n o — 
tę prz e sz ko dę ^ . k tó r a b y  posłużyła  za 
o d s k o c z n i ę  p o w ro tu  jej do uczc iwego 
n o r m a l n e g o  życiu. Można to uczynić  
przez zapeyy-nienie jej m i n i m u m  egzy­
stenc ji .  p rzez  k a w a ł e k  chleba ,  k t ó r y ­
by  p o d t r z y m a ł  jej s łabnące  w- walce
0 byt  sity

T rzeba  te kobiety c h ro n ić  przed  
losem inne j  ka tegor j i  kobie t  b e z d o m ­
nych,  w y p e łn i a ją c y c h  co noc  p i j a n ą
1 p lw a ją cą  p rz e k l e ń s t w a m i  .na ż\  cie 
g r o m a d ą  a reszt  c e n t r a l n y  przy ulicy 
Ignacego,  —  przed  losem kobie t  z 
ul icy11.

* * *

D o m om  no c le g o w y m  dla  kob ie t  
in t e resu ją  | i ę  p r a c u j ą c y  społecznie  
a k a d e m ic y  i n ie ra z  już organ izowa l i  
yy n im  odczyty i yyidowiska.

Wśęód je d e n a s tu  o d czyt ów  o  t r e ­
ści n i e r az  d o s t o so w a n e j  otoczenia 
i p o t rz eby  zna laz ły  się ta kż e  o  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  ty tu ła c h  „M ur zyn i  i E s k i ­
m o s i 11 o r a z  „ P o l s k a  yy^ółczesma i 
.Dziady"  uickieyyicza,  cześć 4-ta".

W M -
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Wieś w płomieniach.

AA dniu dzisiejszym  około  godz. 
18 we w si T akow szezyzn ie, od ległei 
o 4 kIhi. od Nłonimsu, w yF u fh ł groźny  
pożai'. Ogień w  przeciągu 10 m in ul 
ogarnął k ilkadziesiąt zabudow ań g o ­

spodarczych i  m ieszkalnych .
Na mii ysce pożaru w yjechała straż 

ogn iow a ze Słonim a oraz oddziały po  
licji. Pożar zlokalizow ano Straty w y  
n oszą 100 tys. złotych.

Odkrycia zabytków w Słamnre.
W uporaj po zbadaniu  daw nego pła  

nu Słonim a konserw ator okręgow y  
dr. L orentz (baw iący obecni- w Sło  
nim ie) natrafił na ślady zabudowań  
istn iejącego lam  niegdyś k i.scioia  
O. O. D om inikanów .

Zbadaniem  fundam entu  i podzie­
m i w p o r o z u m  ieniu z  k o n s e r w a t o  
rem zajął się S ł o n i m s k i  oddział Pol 
sk iego  T ow arzystw a Krajoznawczego

W  tym  sam ym  dn/u przy badaniu  
ts i run pałacu i parku ks. O giński' h 
w ykryta została  m urow ana z kam ie  
nia łam anego nisza o charakterze gro  
tj parków ej. J«st to obok zaehow a- 
nego gm achu o ficyn y  pałacow ej w 
Słoniinip jedyna cenna pozostałość  
po pałacow ych zabudow aniach O giń­
skiego.

:o

Szał spekulac j i  n a  zmiżcc do la ra  
o g a r n ą ł  \v.sz\Mkieh buss ines  manów  
n i e ty lk o  Nowego Świata.

F a l a  ta do t a r ła  ł a k i e  do  W i l ­
n a  i g r asu j e  szczególnie n a  wsi wileń 
.skiej, gdzie wieśn iak,  wier zący  ślepo 
w  potęgę  do la r a  i z a w ie r a ją c y  w tej 
wa lu c ie  wsze lkie  większe  t r a n / a k c j e ,  
t r a c i  n a  ten lm  niże j  s tacza  się do 
lar.  i em więce j  t raci .

Na ' i n k a c h  i j a r m a r k a c h  V\ i l iń- 
szczyziiy zjaw ili się tłum nie speku

Echa spadku dolara
na wsi wileńskiej.

lam  i z portfelam i w ypchauem i dola­
rami .

W ieśniak  najchętnic w dalszym  
ciągu sprzedaje za dolary. N ie w ic. 
lub nic w ierzy, że dolar- stan iał i dla 
tego żąda takiej ceny jak daw nn —
albo d o la r  a lbo  ■ oisiem złotycŁ" z k .lku  
dziesięciu  groszam i.

S peku lanc i  z a ra b ia ją  na  na iw n o­
ści ludzk ie j  i życzą KooseYeltowi do 
dobrego  zd ro w ia  i d ługiego życia.

(h)

Zbrodnia czy przypadek?
Zwłoki żebiaczki pod stosem popiołu.

tt po w . bn ^ law sk .m  w  gm inie -I-o.' m* 
-hiuiiu  krańcu wsi Pubćarse m ieszkała 44-lot 
n  u Anastazja Iłurgielów na

Nikt we wa nie interesow ał się  jej osoba. 
M iała ona w h sn ą , m ała chatkę, która była  
w dnśc opłakanym  stani.e Żyła san iołn ie. a 
trudniła się  żebractwem . O dwiedzała targi 
okoliczne, gdzie miała  sw oje State placów ki. 

W e wsi kursowa/a pogłoska, że Durgu1-

lówna, chow a złoto .
Onrgdaj w nocy spaii/a  s  ę jak św ieczka  

mizerna cliaika Durgieluwcj. Nad ra.nem po 
licja znalazła na m iejscu pożaru pod zgl s*  
ezann zw łoki żebraczki, której głowa i koń 
czy ny byłj spalone

P oleją  prow adzi dochodzenie celem  usła  
len ia, czy n ie m iała w tym wypadku ni cjsca 
zbrodnia. (e)-

Kochajmy się jak bracia...
Llja.sz Burak, lat 54, m iał sw oje  gospodrr  

stw o w sąsiedztw ie ze swym  bratem, F il i ­
pem , lat 60, we wsi (aurle. gm. m olndeezań- 
siciej,

bj now ie F lipa zauw ażyli, jak Lljasz  
przestaw iał slupk . graniczne i zw rócili mu 
na to uw agę, lecz stryj ich pretensje zbyt la 
kon.cznie: „skarżcie do sąuu". Oburzeni bra 
t».nkow-ie udali się  do ojca na naradę, co r> 
Ute.

F lip . filozof, jak widać, w olał być ra

czej oskarżonym , njż sk ar żrącym, więc /a r  za 
dzii: spraw ie bratu lanie.

Zgodnie ze zleceniem  ojca, 3 synów 1’ li 
pa uzbroiło gf ę w pręty żtlazne, c icrp l w ie 
w yczekiw ało pow rotu stryja z pola i prz d 
cm yni dom em  w yw iązało się  z poleceniu.

Eljnsz padł na aieinię, zalew ając s ę  
krwią.

Lekarz s łw  erdził ciężkie uszkodzi,-hJir eią 
la Teraz glos ma policja. (e).

Z  pogranicza.
ZLIK W IDO W ANIE SZAJKI 

OSZUSTÓW
W  granicznych -  p o w i a t a c h  woje 

w ó d z tw a  now ogró dzk ie go  w os ta tn ic h  
dn ia c h  z l i k w id o w a n o  szeroko  rózga 
łęziemą iszujkę oszustów,  t r u d n i ą c ą  
się w e r b o w a n i e m  włośc ian  na  roboty  
ro lne  i d ro g o w e  uo ZSSR.

USIŁOWANIE PRZEKl ł ‘STW A.
Osta tn i o  n a  pog ra n ic zu  polsko-h  

t e w s k i e m  i ło te w sk ie m  z a t r z y m a n o  
k i l k u n a s t u  p r z e m y t n i k ó w .  R T k u  z 
n i c h  us i łowało  n a  o d c i n k u  Kołtynią-  
ny .  Troki ,  (Sramy i M a rc iń k a n c e  prze 
.kup ie  żo łm erz y  KOP.  Je d e n  z „ p o ­
c z ą t k u j ą c y c h 1 ze łzami  w ocfcaen 
wręcza jąc  20 d o la r ó w  i 30 m b .  "  zło 
cie żołnie rzu*. i  K O P  b łaga ł  o u w o l ­
n i e n i e  go, gdyż w- na jb l iższych  dn 
m a  o t r z y m a ć  w Ojticte s p a d e k  po  z m a r

Dookoła Zjazdu Gospodar­
czego BBWR w  Wilnie.
W  poniedz ia łek  10 b. m. odbyto  

się drug ie  zkolei  pos iedzenie  p r z e w o ­
d n i c z ą c y ch  k u m i s y j ,  m a ją c e g o  się od 
h yc  w dn ia ch  8 i 9 w rześn i a  Zjazdu  
Gospoda rczego  B B W R  z ie re nu  woj;: 
w ó d z tw a  wi leńskiego.

Z e b r a n i u  przewod ni czy ł  prezes 
R a d y  W o je w ó d z k ie j  B B W R  sen. W i  ­
to ld  Abramowicz .  S ioso wnie  Yo zglo 
szonego przez  pr zewodn iczącego  p o ­
r z ą d k u  dz iennego  w kole jnośc i  o m o  
wioTLy zos tał  za k re s  r e f e r a tów ,  zgło­
sz o n y ch  przez  p r z ew od ni cząc yc h  ko- 
m i s y j  z jazdowych ,  t. j. rolne j,  p r z e ­
m y s ło w o-ha nd lo w e j ,  s a m o r z ą d o w e j  . 
p racy .

Po dysk us j i  us ta lo no  z a p r o j e k t o ­
wany podz ia ł  p r ac  w k o m is ja c h  n i 
sekc je  i us t a lo no  skfad prelegentów 
m a j ą c y c h  wygłosić re fera ty .  Po  kil  
k u g o d z in n y c h  o b r a d a c h  p. sen. Abra- 
mowic-z pos iedzenie  zam kną ł .

T e r m in  na jb l iższego pos iedzenia  
dla os ta tec znego  u s t a le n i a  p r o g r a m u  
Z ja z d u  w yzn a c z o n o  na  dzień 8 sierp 
n ia  r. b. W  pos iedzeniu  tern weźmie  
r ó w n i e ż  udział  p rzeds tawic ie l  Sekre  
t a r j a t u  Gene ra lnego  BRW R /  W ar  
sza wy.

W  związku  z o rg an iz ac j ą  zjuzdu 
n a l e ż y  podkre ś l i ć  n a  te m  mie jscu  b l i ­
skie współdz ia ł an ie  wo je w ó d zk ic h  
czy uników u r z ę d o w y c h  z p. wojewo- 
d ą  Ja szczo ł tem i w i cew ojew od ą  J a n ­
k o w s k i m  n a  czele.

Papierówka wileńska.
P a p i e r ó w k a  z lasów7 Wileńszczyz-  

3iY zdobyła  u znan ie  n a  r y n k a c h  f<ran 
cu sk i ch  i angiel sk ich.  Os ta tn io  p a p i e ­
r ó w k ą  w i le ńską  z a in te r e so w ały  się 
r ynk i  belgi j skie.

Potnadto k u p c y  dr zew ni  z ]’ru.' 
W s c h o d n i c h  i z Gd ańs ka  us i ł u ją  n a ­
w ią z a ć  k o n t a k t  z w i l eńsk i mi  przemy-  
.-.łowcami.

ty m  bracie  i koniecznie  n a  dz ień  21 
l .pca mi lsi  się s t aw ić -u  l iota rjusza.

Żołnierz nie da ł - s ię  skusić.
,KOI'IŚCl“ URATOAYALI I ONĄ
p y c h  u c z n i ó w  l i t e w s k i c h ,

W czo ra j  w- czasie kąpiel i  n a  r z e ­
ce Uereczance  n ie d a le k o  O r a n  poczę­
ło tonąć dwTóch uczn iów i uczenica.  
W szys cy  p o c ho dzą  z l i tew-skiego obo  
z u p rzysp os obi en ia  wojskowego.
Ptrąd rzeki  zniós ł  to n ą c y c h  na  ś rod ek  
gdzie j e d e n  z uczn iów zna laz ł  śmie rć  
J e d e n  ze s t r a ż n ik ó w  l i t ewsk ich  rzuc i ł  
się n a  p o m o c ,  lecz zo r i en to w aw sz y  
się, iż j es t  ma t. zw. w i r ach  wycofa t  
się. W  t r akc ie  tego łodz ią  dopłynę l i  
d w a  j żołn ie rze  K O P  i to n ą c ą  dzii w 
czymę i c h łopca  w yra tow al i .  T o n ą ­
cych  w yd o b y to  n a  brzeg  już -nieprzy 
t o m n y c h .

Z n a j d u j ą c a  się n a  b rzeg u  grup a  
Li twinów'  u s i ł ow ała  u rządz i ć  owację 
dz ie lny m kopis tom,  lecz s t rażn icy  l i ­
t ewscy rozpędz i l i  wieśn iaków

Zamówienia na grzyby 
wileńskie.

Wileńska  f a b r y k a  p rz e t w o r ó w  
grzybów o t r z y m a ła  k i l ka  po w a ż n y c h  
zam ó w ie ń  z A m eryk i  na  k onse rw y  
gr zybne  i g rzyby  suszone.

W związ ku  z tem f a b r y k a  jesl  
c zynna  w- ciągu 24 godz in  i za t ru dn ia  
około 50 robotników'  i robotnic,  p r a ­
cu jąc yc h  na  trzy' u m ia ny .

Do chwili  o becne j  w ys t ano  już 
przesz ło 300 klg. k o n s o rw ó w  i g r z y ­
b ó w  suszonych.

Ł a d u n e k  idzie .przez Gdynię.

W kłady oszczędnościowe 
w  P. K. 0.

w m-cu czerwcu 1933 r.
W miesiącu czerwcu s k ł a d y  oszczędno 

śc iowe o także i l iczba oszczędzających w 
P. K. 0 .  w ykazu ją  dalszy ba rdzo  pow ażny  
wzrost .

W kłady  oszczędnościowe wzrosły  •> 
ll.608.53S zł., o s iągając  n a  dzień 30-VI 1933 
slan  427.154.860 zł. łącznie zaś z w k ładam ,  
pochodzącym  z waloryzacji  d aw nych  " k ł a  
dów  m ark o w y ch  zł. 454.348.467.

Jednoczi  Sne ze wzrostem  w kład ó w  oszczę 
dnościowycii  wzrosła  w tym czasie ł liczba 
oszczędza jących w P. li. (). W  ciągu miesiąca 
czerwca P K. O. w yda la  22.087 now ych  k s ią ­
żeczek oszczędnościowych, osiągając  n a  dzień 
30-Yi 19113 —  ogólną feozbą 1.007.890 k s ią ­
żeczek, łącznie zaś z książeczkami,  pocho-
dzącemi z waloryzacji  1.042.20?1 książeczek

Handel Polski z Rosją Sow.
W  o s t a t n i m  m ie s i ącu  znacznie  os­

łab ł  r u c h  t ranzytowy z Sow ie tów  do 
Niemiec  przez  Ł o tw ę ,  n a t o m i a s t  oży 
wół się przez  Polskę.

Przez  s tację Sioipee Mikaszewi- 
cze i inn e  przechodzi  n iemal  codz ien 
n ie  po  ki lka i k i lkanaśc ie  w agonó w 
różnych  tow arów .

P o z a l e m  z a n o t o w a n o  znaczne  oży 
wionie w y m ia n y  to w arow e j  między  
Sow ie ta m i  a Po lską .  H a n d e l  g ianicz-  
n y  w p o r ó w n a n i u  z c z e r w c em  wzrósł  
o oko ło  20 proc

Komisja Rolna lll-ch 
Targów Północnych.

10 b. m  odbyło się w lokalu  Izby Rolrti- 
t z e j  "  W ilnie  w obecności 'Wiceprezesa Ko 
in ite tu  W ykonaw czego  l l l - ch  T argów  Pól- 
nocnych  i V yslawy Limarskjoj p. sędziego 
H Folo jew sk .ego  p o j e d z e n ie  organizacyjne  
Komisji  Rolnej.  pow ołanej  /pośród  przedst.i 
wicjelj  s le r  rolniczych w celu skoordyu.iwa 
.nia a k c j i  o rgan  i-zae\jnej d-ziatu rałrócz.i-hnłm 
dlowego.

P o  zagajeniu  \v\głoszoncin przez. p. l-'-olę» 
jewskiego. na jego wniosek  pow ołano  ii i  
prgcwdujeżącego obrad  prezesa Związku Z a­
m ian  p. Z. Bortkiewicz.

Przewodrrirzący udzielił  g łosu d s re k lo ro  
wi T argów  i \ \ y s l a w v  p. J. ł,uczko\> skienni. 
kliiry po ̂ uformował zebranych  o zakresie 

ii p rzejaw ach  b.eżąeej  kanypanjj .  I) \ r .  ł.ncz 
kowski podkreślił  duże zaiuileresowanie orgo 
inzowali-emi T a rg a m i  PółaiooDcmi i  W ysta  
wą Lu arską,  ba rdzo  życzliwe uslosunk >u a 
pic sic do organizacj .  Targów j W ystaw y 
rzynnjków  rządow ych  i wskazał na koniecz 
nośe wciągu ęcia do udz ia łu  w Targach  
i Y\Vslawie możliwie na jszerszych w a r s tw  
rolniczych z jem  p ó łnocno■ "■schodu.eh zarów­
no  w ch arak te rze  wystawców, jak  J zw, e-dz.i- 
jącycli , a lbow iem  k a m p a n ja  legorocz,n.i m u s i - 
bezw aru n k o w o  zwrócić uvAigę na luTi-żi.woś- - 
ci rozw ojow e  życia gospodarczego na .nu  
szych z iem iach ,  na  'vsz\Mk,lcli od i jnkac li  
pracy, p rzedew szystk iem  zaś — rolnikó;v. 
Zebran i  z zadow olen iem  powiilali "dadom ość  
iż, Mpii.sterslwo Spraw  W ojskowycli  a s 'g n o  
wało około zl. 150.000 na  zakupy  konia  r e ­
m ontow ego w dziale  h an d lo w y m  T argów  i 
zgłoszenie, do ląd  przez różne  czynniki za­
in teresowane z temże Al nśslei.s lwem Spraw  
W ojskow ych  na czele około zl. 7.000 na n a ­
grody dla posiadać*'- w yróżn ionych  koni.

W  czasje dy sk u s ji ’ zabiera ło glos szereg 
mówców, wyczerpując  zakres działu ro ln i ­
czo-handlowego zb liżających  s-ię Targów. W 
zakoiiczęjri i  ob rad  —  powołano  kom isję  rol- 
|M !  w  skład  a tó re j  wcszl.i: pp. inż. August 
Iwański d y ick lo r  Izby Rttln czcj jako  prze- 
"•odnjczący. oraz  w eh arak le rze  członków: 
d> rek tor  Aleksfindcr Korkliński,  M. Dhiezier- 
ski, inż Poczolnil-Odlanicki.  r e d ak to r  Pitt- 
m u a ld  Węckowikz, 15. święto-rzeckl, ki-. Druc 
kii-Lubecki i prezes Z ygm udt Ruszczyc.

Patenty na III Targi 
Północne.

W o b ec  l icznych  z a p y t a ń  za m te re  
s o w a m o h  wy s ta wców władze  s k a r b o  
we wyjaśn i ły ,  że f i r m y  n a w e t  sarniej  
seowe,  k tó re  stale p r o w a d z ą  swe 
przeds ięb iors twa ,  z ty tu łu  wys tawie  
n ia  swego p a w i l o n u  aia 3 T a r g a c h  
P ó łn o c n y c h  nic po t r z e b u ją  w y k u p y ­
wać pa te n tu ,  n a to m .  o b o w ią z e k  ten  
spoczywa n a  osobach,  k tó re  przeds ię  
biorstw nie p r o w a d z ą  a n a  Targach  
w ys t ąp ią  z w ła snym  paw i lonem jod} 
nic sezonowo.

Ogólnopolski zjazd rybacki.
Wrczora.j bawi ł  w W il n iJ  s c k r c l a r /  

g e n e ra ln y  Z w ią z k u  T o w a r z y s t w  Ry­
b acki ch  Rzeczypospol i toj  Polsk iej  yv 
WarszaAt ią p. Łdyvard Iyvaszkieyvicz, 
k tó ry  przyb ył  spec ja ln ie  yv celu o m ó  
wienia  organizac j i  dz ia łu r yb ni  ktogo 
n a  I l P i c h  'Targach Pó łn o cn y ch  i po 
czy n ien ia  p r z y g o to w a ń  do ogólnopo ł  _ 
skiego Zjazdu  ryb ackiego  -w Wilnie,  
ma ją cego  się o d być  yv okresie  'Ł u ­
gów P ó łn ocny ch  i Wyslayyy Łniar-  
skiej .  P. lyy-aszk ewicz złożył  m. i. yvi- 
zy tę kiero\vnikoyvi S e k r c t a r j a l u  W p  
jewódzkiego  B R ^  R p. posloyyi Stani  
shiyvoyvi Dobos/xiyvi, poyyiadamia ją i  
go o pro je k to yy anym  zjeździć rybac  
kim.  zb iega ją cy m  się ze Z ja zd em  Go 
sp o d a r c z y m  B B W R  yy Wiln ie  i p o r u ­
szył po t rzebę  na leży tego  uyyzglednie 
n ia  s p r a w y  g o sp o d a rk i  ry biif.-j yy ob ­
r ad ach  Zja, .du ( iospodarczego .

Pod protektoratem  P. Marszałka Józefa Piłsudskiego

I I I  Targi Północne i Wystawa Lnlarska w Wilnie
26.VIII. 1933 10.IX

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  —  PRZEMYSŁ, —  H A N D E L  I RZEMIOSŁA, —  ROLNICTWO I LNlARSTWO.
W y staw cy  icorzystaią ze znaczny ch u d ogodn ień  l tolejowo t ranspor towych .

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygo towaniu  m asow e  wycieczki  z całej Polski zag iam cy.

UWAGA! Zsnióffie.ua n i stoiska w pawiljo.iie gl0tvny.ii i na terenach otwartych przyjmowane będą tylko do 5 sierpn a

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W ilno ,  O gród  B ernardyński,  tel. 11-06

< B i u r o  c z y n n e  c o d z i e n n i e  z w y j ą t k i e m  ś w i ą t
dlft  i n t e r e s a n t ,  o d  15 d o  13 i o d  17 d o  19

Sprawy skarbowe 
wątpliwe.

Mhiislcrsiwo SUurhu wyjaśniło .  >ż w- myśl 
i <V|i:>fząd7unia w yhomiwczęgo Mfilistra Sk i 
hu. w Kł/ie wąlpliw ośęj, czy dany  m-lykul 
nu li ży za łcz y ć  do surow ców lub pólfabfy 
ka!ó\y dl>o gotowych w y io b ó w  oraz w ra 
ł.ic wątpliwości, w sp raw ach  dotyczących 
p rzerobów  tow arów  pis# z p rzedsięb iors tw a 
h a n d lo w e  —  władze po d a tk o w e  winny zwr.i  
cać się za pośrednic tw em  Izb Skarbow ych  
do Min stepu Iwa Skarbu, k lóre  za-sy-gnio 0 |>i- 
n jj Izb 1’rzomyslow o -H audlow ych  i na  p o d ­
stawie lej opinj;  wyda docyzję)

Frzi-pisy powyższe- n a k ła d a ją  na władze 
poda ikow e  1 względnie II instanc ji  o b o w ią ­
zek zwracania  s;ę do M nisters tw a sk a rb u  
we w.szystk ich w ątp liwych  w ypadkach ,  do- 
tyczących sp ra w  wyżej opisanych celem u- 
zy.skan a decyzji| jednoli le j  dla całego 1’a.i 
siwa. a opar te j  na opinjj  Izb Przemysłowo- 
11 andly wvch

W zw î-ązAii z powyższcuii  przepisami Mi 
liislcrslwo SLarbu zanzą-dza aby władze po 
ilaikiiwe zaw.sze zw raca ły  sś i w drodze  przc- 
p s a n c j  d o  M lnistorslwa Skarbu  o decyzją 
wc w spom nian i  cli sp raw ach  wątpliwych, 
przyczyni wyjaśn ia  się, źe sprawę należy uwa 
żać za w ą tp l jw ą  n ic ły lko  wtedy jhżel;. Avła 
dza i iodalkowa w alp liw ośń '  lecz TÓwu\ei  
liritpczas. gdy p l d i n k  jest  odm iennego  : dn- 
nia ani ‘eli w ładza poda tkow a ,  a jego tw ie r ­
dzenie, , dowody nie s to ją  w rażące* sprzecz 
nośe. z usta lonym  -sianem faktycznym .

źbirazcm Mini s ters two S k a rb u  poleca. abv  
w sp raw ach  w ą lp lw y c l i ,  dotyczących p o ję ­
cia inwoslycyj i rem on tów , vyładze p o d a tk o ­
wy zw raca ły  ś 'e  o op in ję  bezpośrednio  do 
Izb P rzem ysłow o-H andlow ych ,  względnie p o ­
woływały  b  e-glych (znawcówi z lisi p rzed ­
staw ionych  przez le Izby.

Zwraca się przyteni uwagę że opiiija Izbv 
Przem ysłow o-H andlow oj wzgl. biegłego (rze­
c z o z n a w c y n i e  jest w iążącą  dla w ładzy  p o ­
da tkow ej.  jest jednak n iezbędną  często dla 
d o k . ulnugo w\>wiollenia odnośnego zagad- 
n-en a.

i

NOWA WYPOŻYCZALNIA 1 
K S I Ą Ż E K  

gj Jagiellońska 16, m. 9
H Kompletna beletrystyka do os- §| 
H tatnich nowości w języku poi- ! |  
y  skim oraz w oDcych. — Lek- M 
=  tura szkolna. — Dział nauko- g  
M wy. — Każdy abonent otrzyma H 
M premjum. [
s  Czynna od godz 11-ej do 18-ej. g
ss:
g  Warunki przystępne.

R A 0 J 0
WILNO.

ŚRODA, dnia 12 I/pca 1933 r.
7 ,0 0 : Sygnał czasu  i pieśń „Kiedy ran  

n e ‘‘... 7.0.') G im n as t \k a .  7,20: Płyty'. 7,23: 
Dziennik  poranY- 7.50: Piy ly .  7,52: Chwilka 
gosp. dom. 11,57: Sygnał czasu i he jna ł ,  — 
12.05: Muzyka z płyt.  12.25: P ra sa  i kom. 
12,'35: 1). c. m uzyki z płyt.  12,55: Dz o iu r k  
południowy. 14.50: P ro g ra m  dz ienny .  44.>5. 
Ui-wory Kelylbeyhi jpłyty). 15,25: Kom. gosp. 
15.35: Najpiękniejszy  a r je  operowe (płytyi.  
16.00: S c b u b c r '  — sym lo ii ja  n i f3 -ok. (płylyć. 
16.3®: Recilal śpiewaczy. 17,00: O d c : ) l  „Po 
Świec C  — wygi Miecz, l-ula-rski. 17.15: 
Koncert,  lłi jló Odczyt z. cyk lu  ..Sport i wy 
chow an ie  1 izycziiG*'. —  18.35: Recital śpie­
waczy. 19,05: Rozmaitości i płyty. —  19,20: 
P rzeg ląd  i.towski. 19,35: P ro g ra m  na czwar 
lek. 19,40: Kwadra-i].s lit. 19,5:5: P rze rw a .  — 
20,00- Meloi-ucytac.jc. 20,20: Muzyka ' lek lw .  
20.50: Hzienniik wiecz. 2i ,00: ,.C o tka  Alin- 
nowa mówi -  21.10: Recital fort  82,90: 
Odczyt  w jęz. c sp e ran ck  ni. 22.20: P ly iJ .  — 
22,2,7: W iad. spo r t .  22,35: Kom 22.40: Mu?y 
ka taneczna

C Z W ńK TL K . dn ia  Hf. 1' pcu 1933 r.

7,00: Sygnał cżasu  i pieśń. 7,05: G im ia^ ty  
ka. 7,20: Plyly. 7.2'a: Dz.ien.iTk pora-n-ny. — 
7.30: P W y .  7,52: C hw ilka  g o spodars tw a  rlom. 
11.57: Sygnał t z a s u  i hejn .il .  12,05 P 'y ty .  
12,25. 'P rasa  kmu. 12,35: Pły ty .  12.5ó: Dzień 
n ik  poi. 11.00: P r o g r a m  dzienny. 14,05: Mi 
łosć o m uzyce  (piyly). \Y przerw ie  kom. 
wiad. bieżące. 15,25: Kom. gosp. 15,35: P:e i  
ni a r ty s lyczuc  śpłyżyl. 16.00: Słuchowis.kn
dJa dzieci. HU10: Kuncert ,  17.00 „Gdz c jesle  
śmy, a gdzie być powili,u' śm y u a  terenie  mię 
dzyi.arod-ow-yin'' —  o;'cz. 17.15: D. c. k oucer  
tu.' 18.15: 
n m i"  —
19.20: Skrzy-nka pocz.1. 

i gromi i m  piątek. 19.40: „ T u ry s ly k a  a k ry z y s '  
felj. - 19,.55: P rze rw a.  20,00: k o n c e r t .  20 50:
Dziennik  w iecz. IM ,00: M-iasto -pod c h m u ra
m1 ■' poezje  W Hulewinz — rec. N. Hoheu- 
dlingcrów ny. 21,10: D. c. koncer tu .  22,00: Mu 
i y k a .  22.25: W iad. sport .  22.5f>: Kom. 23.20. 
Muz. tan.

NOWINKI RABJOW Ł
C.O KTO W O I.l!

O godz. 16 usłyszym y we środę  s łynną  
. .N iedokończoną  Syn ifon ję ' '  Schuberta ,  o g 
16.30 recitml .c h lu b n e  -znanej śp iewaczki  Z. 
D obrow olsk ie j  —  Paw łow sk ie j ,  o g. 18,35: 
delekitować i-ię 'bedz e m y  p ięknym  g łębokim  
bairy tonem  K. Czokotowskiego, m ie szkające  
go stale, w Mi.gorze. Wresiz-cie w ieczorem  ml 
g. 21 0 do 22 grać  będzie św ie tny pianista ,  
uczeń Piwlerew skiego St. S:zp:nalski.

„W ęże  jad o v  \ 'e .  i o ch rona  przed 
ulez. 18.50: Koncert  k a m e ra ln y  — 

Nr. 252. 19.35:' Pr.)

zł.
Dla
5.

O F I A R Y .

bezd o m n ej  s ta ru szk i  od Z. F.

M  DLA KANDYDATÓW NA TOPIELCOM
Godny uw ag i  jest  o*dczyt ś rodow y o y. 

18,15 o iiiieszczęśftwych w y p ad k ach -̂ ' -  czasu- 
kąpieli.  Rzeki -i jez io ra  poch-łamają na  W i 
leńszrz>źinie ro k  rocznie  szczególnie wiielk i 
liczbę ófsar. L-Świadoniien-ie -oliywateli o nie 
bezpieczeństw nch rozkoszy  k ą p  e towych jest 
s p r a w ą  palącą .

K U R J E R  S P O R T O W y
Bronek Czsch startuje w Wilnie. DZIS

Br o n e k  Czoch w Wilnie.  W ia d o  
m ość  ta dz ia ła  ' ń a  nas  p i o m n u j ą c o  
Ch cemy już dzi.s|aj hiec l>y spot kać  
go, by  p o r o z m a w i a ć  z n im ,  by zob t 
czyi jak wygląda .

Spor io wt  \N i lno n ie  mia ł o  n ies te ty 
możnośc i  podz iwiać  B ro n k a  Czechu 
n a  śniegu,  a  ty lko  k a r m i l i ś m y  się 
e c h e m  d o l a t u j ą c y c h  w iad omo śc i  z 
od ległych  te re nó w  gć&k ich .  Fcl ia  te 
[trzynosił} n a m  wiadomośc ią  o wiel- 
wiclt su kc esa ch  najlei iszego bezsprz.” 
c/.uie n a rc ia r za ,  n a  wy ni k i  k tórego  
oczeki w a l i ś m y n i e r az  z wie lką  n iec ie r  
phwośc ią .  W y s t a r c z y  tu ta j  chociażi iy 
wspomnieć  zawody F. I. S. w Z a k o ­
pa n e m .  k iedy to nasz  B ronek  poza j  
mowa} czołowe miejsca.

S ł owem  B ronek  Czecli .jest zna-

ogóln ie  sp or to w cem ,  a zapo  
p r z y j a z d u  jego do  W i l n a  po- 
ob ud zić  r e k o r d o w e  za in te reso

FINAŁ KONKIRSE  
GRAFICZNEGO.

F O I O

ny m  
wiedź 
w : mi a 
w snle.

B ro n e k  (Sizacli w- V) jlnieSAw eźmie 
udz iał  w z a w o d a c h  le kkoa t le ty czny ch  
k tó re  o dbę dą  się w na jb l i ższą  n i e ­
dzielę.

T rzoh a  wiedz ieć,  że Czech jest  za ­
r a z e m  d-oskonatym biegaczem,  to też 
podz iwiać  go będz ie m y  w b iegu  na  
1000 mtr .

Za w o d y  n iedz ie lne  z C. I. W.  F. 
na leżeć b ę d ą  do  b a rd z o  c ie k a w y c h  
gdyż prócz  Czoclia w e z m ą  w nicli  

* Lidziat zna n i  l ekkoat lec i  j ak :  Pław 
czyk, Kluk,  Loka jsk i ,  Skład,  W ojs k i e  
wic /  ■ w-ielu innych.

M iędzynarodowe taw o dy pływackie w W arszawie.

* •, *

WĘ Ą

Ł * 7
V.

VI".

‘ ' '' ' * i

P r z y p o m i n a m y ,  iż dz i s ia j  o godz 
12-ej u p ły w a  os ta tn i  t e r m i n  na d sy ła  
n ia  zdjęć fo to g ra f i cznych  z regal  wio 
ś la rskich.

Zdjęc ia  w ' t r zech  o d b i t k a c h  n a d ­
syłać t r zeba  do redakc j i  „K u r j e r a  W i ­
le ń sk ie g o "  Bis kup ia  4 Za na j lepsze  
zdjęcia  w yzn a c z o n e  są n a g r o d y .  W y ­
różni one  fo to g ra f j e  b ę d ą  r e p r o d u k o ­
w a n e  w' „Kur .  Y\ il.r‘, a n a z w i s k a  f o ­
to g ra fó w  p odane  do wńadomośe i  sze­
ro ki ch  w a r s t w  czyte lników.

ŁOTYSI SĄ ZACHYY\'C EN I 
TROKAMI.

Wycie czk a  s p o r t o w c ó w  Ł o tw y 
przybyła  n a  r ega ty  wio ś la rsk ie  do 
T r o k  z abaw i  u  n a s  jeszcze przez  dłnż 
szy ok re s  czasu.

Łolys i  isą w Troka c l i  n a  k u r s b  
sportów'  wodnych .  Uczą  się oni wios­
łować,  p ł} w a ć  i żag lować ,  a w p i e r w ­
szym rzędz ie  odpo c z y w a ją  na wodzie,  
z a c h w y c a ją c  się p ię knośc ia m i  jez iora

Miejsce gdzie się 
zapomina o kryzysie

Po przesz ło mies ięczne j  p rzerwie,  
na sz  Teatr  Muzyczny wznowi ł  pn te d  
k i lku  d n ia m i  swe występy I znów 
ze sceny  T e a t r u  L u tn i a  skrzy  się me 
frasobliyyy h u m o r  mi łyc h  nas,  ycli at 
ty stóyy

P o m im o  wie lk i ch  suk cesów yy Kry  
nicy.  k o cha n i  a r tyśc i  z k tó ry  m i o n y  
się tak  se rdecznie  zżyli, za tęskni l i  do 
Wi lna ,  i zrezygnoyvali  z wys tę pów 
yy K r a k o w i e  i L wo w ir, m e  chcąc  p >- 
zos tawiać  nas  n a  pasiyyę n u d n y c h  i 
bezwar tośc iow.  i m p r e z  t ak i ch  ja k  by 
ia Bcw ja pod  kit  royy nici wem Zdzito- 
yyieckiego.

P o w i n n i ś m y  b yć - im  za to yydzięcz 
ni i t łu m ni e  uczęszczać do 1 utiD, 
gdyż a r ty s ty c z n e  w y k o n a n i e  o p e r i t e k  
i śl iczny og ro d e k  ja k o  mie jsce  spa 
c e r u  i p a l a r n ia  w czasie a n t r a k t u ,  
z a p e w n ia ją  n a jm i l s ze  spędzen ie  w ie ­
czoru.  a p r o p a g a n d o w o  n iskie  ceny 
mie jsc  u d os tę pni a j ą  k a ż d e m u  zap o z ­
na ni e  -ię z na j l epszemi  op e re tk a m i .

Zet,

„Parada gwiazd“
NT będę  wszystkiego dokum-mlu-i-e, opo- 

w'i-a«J:>i. Sz.kod;i stów! Ci z państw a ,  k tórzy  
byli. wiedizą. że ziewaili, tak jak ja. ei k tó rzy  
,i:.ie byli,  n ieeha j  w e b o m  za to dz1 ęk u ją  Nio 
zi-p.suti sobie  na ład o w an eg o  s łońcem  .i r a d o ­
ścią d n ' a . .

Ale cóż to było tak ieg o ?  K-onkretrre. 
S k r o m ń  usi ii ikróilinitki t e rn c n  „nie ' '  jeszcze 
coś. m ó w i i 7iuiczy, nio mogę go wiec użyć, 
zwłasz-cza, żc... p rzo tęe i  było! N a jp ie rw  
jako, że „per  a spera  ad  asira'! ,  musieli  poez 
ciw i wiln-anie  długo...  długo...  czekać, aż 
gwiazdy -przebędą -to... „ la tam i fw,ia»)a“ ni a. 
rzone  p rzes t rzeń  e. t le  to t rw a ło ?  \ \ TSitya 
mi się  przyzinać! (że uwierzyłem  rek lam ie  
i -czokirtam), Zreisiztą ci,- co byli, wiedzą, a  
-ci, co arie byli, 'niech..

O! j a k śe  żałuję, że  nie jes tem  jak ą ś  —  
Uś"- 'etlainą ( c z y ta j : ' rek la m o w an ą )  p rz e ja s n ą  

planetą. . .  arie, p rzes tan ę  ża łow ać  d o p a ty  
dopóki wrażeń, jak-e  m nie  z p a rk u  wyrzuci 
ty (p o w ta rzam : wyrzuciły’!) nie zabiję j a k ą ś  
m nie j  „gwiiazdzisltą'4, i  nuwej mud'ną aAe wię 
cej m iią ,  —  wola.tbym sw o jsk ą  — nutą . . .  
(To ń :e reg jo n a ln y  pair joityzm, o nie!
I.im-iatliyni jeno. by w- p a rk u  drzewa nie po 
więdły, .,  z n u d ó w  oczywiście) . Otóż gdyby  ni 
byl tak im  Jup-iiteirem, c z '  Marsem, -pies z ku 
lawą n o g |  n ie  sp o jrza łb y  ute .zwyczajną 
gwiazdkę, a w sziscy  o a  podziw zresztą  c e r  
pli^ji WiLnianie) oo> m ogę pop rzeć  liistorycz 
nc-nii fak tam i)  (ruszyliby S a w ą  za m n ą  d o . ,  
kasy  po... zw ro t  gotówki;  niechby gwiazdy, 
u a  k red y t  do nieba w ędrow ały ,  ja k  ja  na  
k re d y t  zdziera łem  dłonie ,  Czyż aż  tak h ra  
\va b teni? No tak! T o  przecież  jeden, z po 
w odów  (zmęczeniei,  dz ięk i  k tó ry m  n aw et  
przez p ro s tą  c iekaw ość  jat: się to w szys tko  
. .p a rad n ie"  skończy ,  n ie  m og łem  usque  ad  
l in e m  w ytrzym ać.  Bitem nieszczęsny w łapy, 
łudząc  -s i; z  imnymii ró w n ie  j a k  ja  na iw nym ! 
że to p rzysp ieszy  z jazd  f i lm ow ych  gwiazd n a  
-ziemię.

Gdzież itaim! „Z jechali  siię‘: w p raw d  : c,
ale g rubo  p ó ź n e j .  T ym czasem  wzięto ok las  
ik’ ja k o  a eon,to i n a  tem  się skończy ło  — 
Nic, — p rz ep ra sz am !  Nie skoń czy ło  się. —  
Dopiero  się  zaczęło. Ale ipocóż opow ldać  ' 
Ci, co  byli, wĄ/dizą a  ci, co nie byT...

Koniec końców : -zdradzająca  żona i ro ­
gaty mąfc pcitein zmów rogaty  m ąż  i z d rad za  
ją-ca żona, p o tem  ,zm iana  ról... S łowem  —  
„ m o cn e  przeżycia" ,  tak  m ocne, żt- ju ż  tam  
na m ie jscu  pozwoi- tem sobie  zauw ażyć:  nic 
nowego pod  ą lońccm; w~dzd-ałem już  to wszy 
stko. m a ją c  ca ły ch  d w a  lada (m am  n a  to 
świiiadków —  a jakże).

Dobili n i ń e !  Sądziłem, że to będzie osta-t 
n i  -dzień mego żywoia...  W  ta-k cli chw ilach  
t rzeb a  już nie n a  żar ły  .nitów,ać bliźniego 
swego j a k  siebie samego. To lóż s łab y m  j u ż ’ 
igtosem życzyłem „gwia.zdom",  by  sk ie row ały  
sw e  górne  i  c h m u r n e  loty gdzieś w n  ebie 
skie s fe ry  i n-igd' nie w ra c a ły  na  Bogu du 
ch a  wiiinną, k ochaną ,  poczc iw ą i c ierp i-wą 
wiileńską .ziemię A lak i  b j  1 ła d n y  dzień... 
a le  cóż! Zawsze j a k i ś  koniec  musi  uwieńczyć* > 
dzlieło. To Też gdy  wreszcie  zmoczył m nie  
sen, -śniłem, że mfema gwiaizd i żc nie u wie 
rzę  n igdy  rek lam ie

Za żółć j a k ą  lewam nie wińcie  mul.: 
czytelnfcy, a zwłaszc-za iniłośiircy filmowi-j 
a s t ro n o m  ji... To on i  wimni. Do W  Ina z by 
leczem nie na leży  przy jeżdżać!

Harap.

Nrt WI LJ I .

W  ubiegłą sobotę i niedzielę  odbyw ały  s ię '  
w W arszaw ie  m ięSźynarodow e  zawody p ły ­
wackie, przy  udzWile szeregu zawodn'ików za 
granicznych. •

Na zdjęciu nas/.em widz im y e fek tow ny

skok wieżowy, w ykonany  przez zaw odn ika  
am erykańsk iego  Sm itha  i z aw odn ika  egip­
skiego Simaika.  W  ow alu  po s tronie  lewej 
wr'dz im y Egipc jan ina  Sin iaka po s tron ie  p r a ­
wej Ajneryikanina Sm itha.

W czoraj zanotow ano w W iln ie znowu  
k łka kriul/Jcży na plażaeh.

W polil żu plaży Zwierzynieckiej, kąpiące 
mu Juliaiutw i Perkow skiem u (ul. Bołtupska 
8} nicujawn-ieni r.arazie złodzieje skikid! 
ubran:e, pozostaw iając go jedyi e w spoden  
kach kąpielow ych.

Nil p laży na Zakrecie skradziolio  niejakie  
mu W Gr„ciinowi (Ponar.ska 3‘2) now e bu 
cikl

Pcz.-.hm  dokonano szeregu drobnych kra 
dzieży

Na plażach policja zatrzym ała dwóch  
złodziejaszków  na gorącym  uczynku:

*
Oiuegdaj wieczorem  ua Zi-ikreij e jacyś 

aw anturnicy zaczęli napastować plażow' 
e /iiw . Zbili dotk liw ie isfę-dzy innym i nieja 
kiego r.haima Aranow cza (W. Pohulanka  
21) .

*
W  uzupełnieniu podanej przez nas węzo 

raj w zm ianki «  tragicznym  wypadku na 
W ilji p n j - i i i y  na-zwćska dw óch  w ojsko  
" y eh , którzy onegdaj przypłacili źycn in  u >  
ostrożność podczas kąpieli. Są nimi: kapral 
4 p ułanów —  K azim ierz S itk:e.wicz oraz 
szeregow iec brygady artylerji 1 p. M ichał 
Szczęsny.

Pozatrm  usłutonio nazw iska topielca pod 
Sieni en czy nem . O kazał się  n ni niPjaki Anta

ni Zabirskii mic.szknnice puhliskiej wsi. la ł 
16. M czoraj wieczorem  rybacy wydobyli 
jego zwłoki.

Również w czoraj zanotow ano na W ilji 
szt reg wypadków. Na szczęście  tym razem  
obeszło się  bez ofiar.

Alarm ująco w e.ścf nadchodzą z prowin  
f.;’, gdzie w ciągu dw óch ubiegłych gorących  
<3ni zanotow ano dużą ilość topielców.

Podano ilość ofiar w tym  roku jest „rc 
kordowa'- (0).

*

\V-obee, z d arz a ją cy c h  s  ę oslntniio częclych 
wypiuBiów uton-ięć po d czas  kąpieli,  S ta ros t ­
wo Grodzkie przyjjojnńna,  że kąpiel w W ilji 
dozw olona jesł ty lko w  m iejscow ościach w  
łym  celu w yznaczonych , a zarazem  ostrzega,  
że osoby k ąp iące  się  w  m ejscacli n ied o zw n  
ionyeh  pociąganie będą  do odpowiedzia lnośc i  
i k a r a n e  w trybie  adm-inlistracyjn-ym grzvw  
ną  lub aresztem.

Wojskow-i. z a ró w n o  w g ru p ach ,  jak  i po 
j edyńczy  żołn erze, m ogą  k ą p ać  się tub pła 
wić korwe jedynie  w  m ie jscach  w skazanych  
w ro zk az ie  K o m e n d an ta  G arnizonu

Stałą kontrołe brzegów W ilji przepraw a  
dzać będzie policja oraz żan<iarmerja
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M.

W*c*aca słoń ca  - *. 3 m. 29 
ćtchod — * 7 to 54

o p o ttrztż jn i*  Zakładu M iUorologjl U.S B.

N  I  K A

bęctzńą, po czyn a ją c  od  godz. 8 r a n o  
d o d a t k o w a  Komi s ja  P o b o ro w a .  Obo- 
' " ą z e k  s t a w i e n n i c t w a  p r z e d  tą  Ko­
m is ją  rzciąga  się n a  wszys tk ic h  pobo-j 
r o \v \c h ,  k t ó rz y  z ja k ic h k o lw ie k  przy 
c z \ n  n ie  stawił,  się ma przeg ląd  p o d ­
czas p ob oru  r o c / n i k a  1912.

TEATR I MUZYKA na wileńskim  bruku

* Wilnif z dni I1/VI1 — 1933
(Łświenie średnie 763 
Tem p. średnia 4- 26 
Temp. ma j w. 23 
Temp. najn . -f- I-t 
U p .a  —
W iatr putudiu ow y  
Tend. b ar .- lekki spadek  
Uwag)!: pogodnie

rok

wed/lig I*. I -VI.
P olska  Środkowa.

— fo&nda 12 Jrpea br
W pelkopohka. Pom orze  
Pr>.ejm y wzrost zaehniurzeniia ze sk ło n  
in,o>.eią du burz i de: zezów pochodzenia burz 
liwefco, poczein lekkie oeliłodzeinie; umiarko  
w ane chwilam i poryw iste wiatry południow e  
i po łu dn iow o — zu-diodiiie. W  pozostały.-ń  
dzieln icach jeszcze pogoda s lo n ecjn a  i u p il  
inia przy słabych wiatrach podSuilńT.orwyoh, w 
god, iuarti w iecrornych ze .skto.ii no-ic. (i 'io 
burz.

DYŻURY APTEK.
Dziś, 12 h m .  w nocy d y ż u r u j ą  nas iy ;n i  

j a r e  : tp , lek . :
A iignslow  sk ie g o  i M ick ie w icza  lOi, J u r k o  

Wj.kiego i W J e ń s k a  Hi, Rodow icza .  (O s tro  
i d c m s k a )  Sapoż,m ikowa p ' ó g  Za w a ln e j  i Sb 
f a ń s k i e j ! :  P a k a  (A nlok  derka 5-ti, S e k  r r w i i  
s k ie g o  (Z a rzeu ze  20j,  S o k o ł o w ., k iego  | N o w y  
•swia tl,  Sza-ntyra  i L eg  j o n o w a ) , Z asław sik iego 
( .N o w o g ró d z k a  I i Z a j ą c z k o w s k ie g o  Z \ v i c r v -

1 OSOHIST t
P. W ajtwodi- W 'cii.ski Wła iyalaw Ja 

szczott pow rócił z W arszawy i objął urręilo  
w a iii e.

—  P. Kurator Okręgu .Szkolnego M ilen  
skiego Kazunicrz Szclągn „ ski udał się  dnia 
11 l.pra |>.i.s.iżr r.-ikm sam olotem  PLL ..Lot" 
w .sprawach służbow ych  do W arszaw y P. Ku 
W*toa zastępuje N aczelirk  W ydziału Szki-I 
P ow szechnych p. Drijański.

—  Powrót dyr. 1’KI* iaiż. ralU ow skieg i.
W d n r  dzisiejszym  po powrociie z Wars/.a 
wy obejm uje urzędow anie prezes Dyrekcji P 
K. P. W ilno p inż. Kalk.ow8.ki.

ADMINISTRACYJNA
—  Chleb drożeje. Sta ros t w o G ro ­

dzkie  W i le ńsk ie  ustal i ło na s tę p u ją c e  
ceny  ch ieba  w  Wilnie,  k tór e  o b o w i ą ­
zu ją  z d n i e m  12 bm. :

Ciileb py t low y —  43 gr. za klg., 
chJeb sza ry  — 35 gr. za klg., ch leb ra- 
r o w y  32 gr. za klg.

W in n i  po bi e ra n ia  cen wyższych  od 
-wym ienio nych  pod le gać  bę dą  karze  
grzyw-ny lub a r e sz tu  w trybie  a d m i ­
n is t r a c y jn y m .

MILJ sK b
—  i , zy  5 procentow y dodatek  bę- 

uzn pracow nikom  m iejsk im  przyw ro  
eony. J a k  p r z y p u s z c z a ją  w ko ła ch  
. samorządowych,  p r z y w ró c e n ie  p r a ­
c o w n i k o m  m ie js k .m  S p r ocent ow ego  
d o d a t k u  k o m u n a l n e g o  jest  na dob re j  
d rodze .  Dzięk i  z m ia n o m  z a p r o j e k t o ­
wany m yv bo wyra p r e l i m i n a r z u  bud 
ż e t o w j m  przez  Komis ję  F in a n s o w ą ,  
ws t aw ie n ie  s u m y  na wypł a t ę  tego do 
d a t k u  nie poderyyie ogólne j  r ó w n o ,  
wagi  bud że tu .  W z w ią z k u  z tein czy a 
n ik i  k o m p e t e n t n ć  liczą się z za twier  
d z e n i e m  przez yvładze w o jewódz kie  
zmi an  p o c z y n i o n y c h  przez Komis ję  
F in a n s o w ą .

SKARBOWA.
—  Płacenie  za leg łych  po da tk o" -  

w na tu rz e .  D o w i a d u j e m y  się, że urzę 
dy s k a r b o w e  w krót ce  rozpoczną ,  
względnie  już rozpoczę ły ,  p r zy fm o 
waróe  od ro l n i k ó w  zaległości poda>- 
koyyych p ła c o n y c h  w n a t u r z e  w p o ­
staci  zboża i i n n y c h  a r ty k u łó w .

P o d a t e k  \y n a t u r z e  będz ie  p r zek a  
z v w a n v  F u n d u s z o w i  Pracy .

W OJSKOW A. 
—  D odatkow a Kom isja Poboru

wa.  W  d n i u  dzŁsiejiszym 
pr zy  ul. Bazyl jań sk ie j  2

w loka lu 
urzędoyyać

W 
nu
się
cz ' o n k ó w  k o ł a  
18 l ipca irb. o

ZE Z W IĄ Z K O M  I S I O W
K o m u n i k a t  Zw. Rezerw istów.

zw ią zku  i. r e o r g a n i z a c j ą  Bata lj  e 
Kota W i le ńsk ie go  Z. B. za rządza  
zb iórkę  .wszys tk ich  r eze rw is t ów  

Wile ńs k ie go  w  d ni u  
ęodz. 18 yv lok ilu Zw.

Rezerwiśc i ,  k tó rz y  jiie zgłoszą się 
na zb iórkę  w o z n a c z o n y m  czasie,  b ę ­
d ą  zralicżeni do ka tegor j i  cz ło nk ów  
Koła,  k tó rz y  —  będą  mieli  og ran iczo  
n t  prayya w k o rzys ta n iu  z do br o  
dz ie j s lw Zyyiązku.

ZAPWYY
—  i! R:iiu!j..n Saperów W, leó.sk eh urząitzu

«1 a iii 13 l.pcii o g u l / .  21 \, sw iiim  le t nie >ia
k a .yn ie  nu przystani w ioślarskiej „l>a,nrring 
— Brydż' na TUóiy prozy wj.zyslkćrh pip. o li 
cen ’w z roii/iituim: oraz znajom ych i m iięiii
tyków . Wistup ,)0 gr.

J a k
SPRAW Y t\ DOW SKIE  

bedzie
ł.yngm tananii?

\v roku bieżącym
J a k  donosi l i śmy,  

g m in a  ży d o w sk a  zwróc i ła  się do rzą  
du J i tewskięgo z p r o ś b ą  udz ie len i  t 
z ezwolenia  na  p r ze kr ocze n ie  gr an ic y  
/ y d t n n  z Polski ,  k tó r z y  w d n iu  świę 
ta n s z e B o w  (1 s je rpnia j  i radycyj -  
i iyin z w y c z a je m  u d a j ą  się do Łyng-  
Unan,  gdzie na e i n e n t a r / o  po ło żo nym  
w pasie_ girun c z n y m  (po s t ron ie  litew­
skiej! sp o t y k a j ą  sjp ze ^wymi zna jo  
m y m i  i kirewmymi.

\ a  p i s i n o Bs w o ^ e  g m i n a  ż y d o w s k a  
o d  w h u l z  l i t e w s k  c l i  d o t y c h c z a s  o d  
j i o w i e d z i  n i e  o t r z y m a ł a ,  n a t o m i a s t  
k o w i e ń s k i  d z i e n j K  ż y d o w s k i  „Idisze 
S t i n u n e "  d o n o s i ,  ż e  w- r o k u  b i e ż ą c y m  
w ł a d z e  l i t e w s k i e  zeziw-olen n a  p r z e ­
k r o c z e n i e  g r a n i c y  u d z i e l ą  w-- r a m a c h  
b a r d z o  o g r a n i c z o n y c h .

Ju k  wiadom o,  w ladze polskie ż a ­
d n y c h  t rudnośc i  w lym względzie nie 
c / \  nia.

— j-ss- '' 
—  J c d z ie m y

R 02N I.. 
do Drusk icn/k! 1 (r;yo

p i d z .  6  r a n o  w - y r u s z y  zl ipca rb. o
W il n a  do D r n s k i e n t k  ril-<cia wyciecz ­
ka,  o r g a n i z o w a n a  przez  D yre kc ję  Ok 
r ę g o w ą  Kolei  P a ń s t w o w y c h  w W i l ­
nie.  Prz e ja zd  w klas ie  l l P e ie j  w- obie 
s t rony (i zł. 50 gc., p rze j azd  a u t o b u ­
sem ze stacji Drirskiemiki do Zdrojo-  

iska (18 kim.) t ani  i z pow-rotem 
2 zl. 40 gT, Ogółem 8 zł. 90 gr.  '

W poc iągu w a g o n  d a n c i n g  i bar .  
Zap isy  p r z a j m u j g  , ,Orb is“ ul. J a ­

gn  d o ń s k a  1, teł. 8 83,

—  T ta lr  Letni «■ ogrodzie Bernardyńskim .
Dirfś, środu 12 lipcn o  godz. K ni. 1T w. m i- 
m y okazję, przedostatnii raz przęśl nową prę 
111 jerą, ujrzenia wybornej w ęgierskiej komed  
ji, ulubieńca w ileńskiej pu b liczności' Stefana 
Zagona1 p,t. „Bez ipo.sugu ożeiiii ć ?łij nie nio-
gę“-

— Geny zwyczajnie, zniżki i ikiredylówki waż 
ne.

Jutro, w czw artek ..Bez posagu o-żesnis sic 
nSe mogę" osbitni raz -przed .nowa. prcnije- 

-rti.
W piąjek z powodu iv.>cncj próby generał 

siej —  przedstaw ien ie zaw ieszone.

— J I L  1 J I L L “ p r e m j e r a  m u z y c z n a ,  w 
I T a t r z e  L s tn i i n  S o b o tn i a  p r e m j e r a  o p e r e tk i  
konnedji  i n u z y iz im j )  .Cliifforda G r e y ‘ 11 i Gr.e 

a f r e x ‘a N e u m a n a  —  m o b i l i z u j e  ssisz-yslkiełi 
w y b r a ń c ó w  .MulJjonriwiy. —  U j r z y m y  wfęc  Ma 
lwię Kain/lińską, d o b r z e  ,z a p i s a n ą  w  p a m ię c i  
W i i n a ,  A l e c z y s ł a d a  Wrjgw.ynia, a r t .  T e a t r ó w  
M e j s k e h  w Loduji o r a z  w y s o k ie j  starsi an ty  
s tó w  P a ń s tw  O p e r y  Ł o te w s k i e j  w R y d z e  —  
prim aJja ler i i i ię  L d y lę  P.feifcr i Z e n o n a  Lesz 
ęzew .sk iego ,  k t ó r y  u k ł a d a  t a ń c e ,  cwoilucje  i 
kie-nuje laiiciwuji! b a l e t u

Orkiestea pod dy.rekcją Syłwes-tra G/yis
nosiskiego, reżyseria J. B onard  B ujańskie
go. Nowe dek,oraeje W. M akojnika.

Trzeitm zaznacjzyć ni Mieczyislaw MTgrzyn 
jest najlepszym  iz doitychcząsow ych -wykona 
w ców  noti .Tiniii; jego styl pracy i całkow ite  
opanowmriic s-ztuiki, udzie-la .się r entą, suge 
tstją pracy jkhI .sztuką w W inie.

Geny s-jperjaiuc. Kredylowjjj. ,ważnc.
—• 1’ci’tr M uzyczny „I iitina". „Gnntliwa 

/.'iizaiiniń' Dziś, otiti tują&a w piękne mclo 
dyjne oraz zsjlu«v«ę sylnacjc, ]x'ł'nc hiiirto 
ru. operetka Gilberta „Gnotlliiwa Zuznmna ', 
która d « izy  się coraz wiiększem powodzc- 
lśiłtn.

Ml n-oli ly lu low ęj wwsląpi B ltalm irs!,.i 
na czele  pierwszorzęd-nych s ł zespołu artv 
stycznego.

Ceuiy m iejsc sp ecja ln ie  /n iżo m  na okrc.s 
letfni wynioszą od 20, gr. do 2,90. W i-z-asT 
przerw m ożna ikoj-iz-ystae z p ięknego ogró 1 
ka, specjiataie ur zadami ego dla p n b liczn -;  
ci Teatralnej.

—  ,,,Królowa nocy". Naj11[ / : / ; | preac
jera Teatru M uzycznego „Lutnia" będzie  we 
so la  ,operetka Kotlo ..Królowa nocy" w o,T»ra 
cowaniki reżyisej-,skiem K, W yrv c i — W :eb 
roWiskiegu. wyk. 4)vys'zc udział calv zsy/pói
ifii'ty:dvec!ny i ha-lelowy

Rynek szwa|carski.
Komilc l  B o j k o l o w j  t o w a ró w  n i e ­

mieckich  na  ręce pr ezesa  K a w e n t r  
kiego o t r z y m a ł  list ze Szwajcar j i ,  in- 
łofn iu ją icy że duże t, z. „ w a r e n h a u s ' 1 
jżrżerzuca się z w y ro b ó w  n ie m ie ck ic h  
n a  inne,  n a p r z y k ł a d  za p o l r zeb o w an ie  
na  k o r o n k i  k u p o w a n e  w Niemczech,  
p o k r y w a n e  jest  w Anglji .

Istnieje zapotrzebow anie na zaba­
wki.  naczynia, porcelanę, konfekcję  
dam ską, w szys tko  w d o b r y c h  g a t u n ­
kach.  Nie.stely rynk i  zachodnie  mało  
są pornl o r m o w a n e  o w y r o b a c h  pol ­
skich,  d la tego  leż w tym k i e r u n k u  
n ie zbę dna  jest  c zyn na  inic ja tywa.

— :o:—

GL1U LA G I L ł  DY Z B O Ż O W O  T O M  A R O W L J  
W W I L N I E

z d n .  ltl l i p c a  1933 r. Paryłel W ilnu.

na
—  Ł ódkarze w ileńscy  narzekają
s pade k  za ro b k ó w ,  k ló re  os ta tn io

z ma la ły  nadz w y c z a jn ie .  Obniżenie  się 
z a r o b k ó w  łó d k a rz e  ob l icz a ją  n a  bil  
sko 50 pr oc ent  w s tos unku  do ro k u  
ubieg łego  F a k t  len t ł u m a c z ą  tem,  że 
wie lu wyciecz-kowiozów, k tó rz y  p o ­
p r z e d n io  w yna jn y -w a l i  u mich łodzie,  
obecnie  zap isa ło  się do to w a rz y s t w  
kl ubowyeh .

(.cny t ru n /i ik cy jn e .  Za 1 q  (100 k i i  — 
Żyło z biur rae 26,75 —  27. tW e n icu  / jy  <*»u 
nu 39,50. Owies, zb ie rany  14. Maiku ps/.enua. 
4/0 A Luks. 66,87 i pól 70. Żyuiiu u lo  55 
proc.  — 43,50. Mąka ży tn ia  65  proc.  38,50. 
Kasza gr\>czrrna U l  pa lona  43 1'crtowa pę 
cak  Nr 2 —  35 — 36. Nr. 3 —  40, t)\vsinina 
52

Ctmy orjenilacyj-nc: za 1 i] (100 kg.) • -
.(ęęzanień zb ie rany  32,50. Mąka żytn ia  do 55 
proo. — 43 —  43. Bazowa 30. ' .S/jukowana 
31 i pói.  O tręby żytnie 13. P.xzen.ne 15. — 
Ka«sza gry(iza.na 1/6 —  41. Kasza gryezati.ia 1 k 
liiata 41 Siemię ln iane 90 pr-bc. —  39.

Te.nbencju. na ż.ylo i pszciricę b. m ocna ,  
1'endcncja na  m ąk ę  m ocna .  *

Niedoszłe posiedzenie Rady Miejskiej.
J a k  donos i l i śmy,  n a  w czora j  z w o ­

łane  zostało p l e n a r n e  pos ie dzen ie  Ra  
dv Miejskiej .  P o r z ą d e k  d z ie nn y  za 
wie ra ł  k i lka  i spraw b u d ż e t o w y c h  w y ­
m a g a j ą c y c h  k w a l i f ik o w a n e g o  quo- 
r tim. Quo-rum się j e d n a k  nie zebra ło ,  
z a b ra k ło  jed neg o  radnego.  Tego  wła 
->nie je d n e g o  nie tnożna było w ż a d e n  
sposób ściągnąć .  To  też o godz. 10 
m. 20 p r e z y d e n t  dr .  Maleszewski  o t ­
worzy ł  o b r a d y  j e d y n ie  poto,  bv zako 
n iu n ik o w a e ,  że z b r a k u  w y m a g a n y c h  
dw u  t rzecich ilości r a d n y c h  pos/edzc

Cztery narodowości.
Anglik, Niemiec, Francuz i Amerykanm.

IJewien  p rof e so r  nn i ł se rsy te tu .  
k tó ry  m ia ł  wielu uczn iów ro z m a i t y c h  
n a rodow ośc i ,  c ibserwując ich od  wielu 
lat  i ich cech> c h a r a k t e ry s t y c z n e ,  w 
nas tępuj ący  sposób  okreś la !  Anglika,  
Niemca,  F r a n c u z a  i ' - łowianina :

Dajcie  d o  r ą k  — m ów i ł  —  m a ­
pę gw ie z d n ą  n ieba  Angl ikowi  Niem 
cowi,  F r a n c u z o w i  i Nłowianinowi ,  wie 
dząc  zgóry,  że ż a d e n  <z n i ch  nie zna  
as l ro n o m j i .  Anglik, s p o j r z a w s z y  na  
m ap ę ,  wz ru sz y  r a m i o n a m i  i oświad  
czy, że go to ca łk i em  nie in te resuje .  
Niemiec  popros i ,  aby  p ozw ol ono  m u  
p r z y p a t r z eć  się mapie ,  ponieważ,  p r a ­
gnie nau c z y ć  sit; czegoś nowego.  F r a n  

-cuz wygłosi  m n ó s t w o  k o m p l e m e n t ó w  
i mi le  b m n i ą c y c h  k o m u n a ł ó w ,  hę 
fecie w y p y t y w a ł  o r oz m a i te  szczegó­
ły ja k k o l w i e k  a s t r o n o m j a  jest  d lań 
zupe łn ie  o b o ję tn a .  S ł ow ia ni n  weźmie  
m a p ę  i i m  d rugi  dz ień zwróc i  ją c a !ą 
po kr eś l oną ,  gdyż znalazł  w niej  rze 
k o m o  wiele omyłek .

Nie mn ie j  o r yg in a ln ie  ok re ś la  ce­
chy  ró ż n y c h  narodoyyo ci k a p i t a n  
s ta tk u  t r ansoceanicznego ,  k lo ry  w ciq 
gu  swego d ługiego  życia o d b y ł  wiele 
pod róż y .  P ew neg o  r a z u  m ia ł  na  slaL

k u  sw y m  \n g l i k a  zwykleg-O turystę,
n i em ie ck ie g o  profesora ,  j adącegó  d >
J a p o n j i  yv c e l a c h  naukoyyycb  Am erv
kanint t  z córką ,  n a m i ę t n i e  uprayviają-
cą f li r t ,  i F r a n c u z a ,  k t ó r y  caty czas
kręcif  się kolo A m e r j  kamki. S ta tek
/na jdoyyał  się .na oceanie ,  Indyjs k im ,
gdzie w p r o m ie n iu  ty s iąca  k . iomet
r ó w  nie było żadne j  w y s p y  Naraz
podczas  o b ia d u  rozległ  się o k rz y k  z
]>okfadii ,,Ziemia,  z iemia".  Kapi tan
wiru/ / s i i asa że rami  niezyy tocznie udali  *
się na  gó rn y  po k ład  i rzec/y wtsete 
ujrzel i  b rzeg  jak ie j ś  wyspy.  Kap*tan 
wyjaśni ł ,  że mus i  to bvi zapi vne j 
ka-- nieyyielka yyysepku yyttlkaniczne 
go pochodz en ia ,  k t ó r a  n i e d a w n o  wy 
łoni ła się z głębin morsk ich ,  gdyz na 
b a rd zo  dokladanc-h mapac-b ok rę io  
yyycb nie  oz na c z o n o  jej zupełnie.  Po 
lein \yy jaśn ieniu  prof.  Niemiec w y ­
głosi ł  p rzed  pa->,iżeraini cały odczyt  
o yyulkanach,  o zaginięc iu  i pow sta  
yyaniu lądóyy i 1. p. i l. p. A m e r y k a n i n  
uyy iżnie wys łucha ł  odczy tu  d o k ł a d ­
nie w y p y ja ł  k tpitantt,  pod j a k i m  s to­
p n ie m  geograf iczne j  długości  i szero­
kości z n a jd u je  s.ię yyyspa, yyszystko 
s la ta n n ie  zap isał  yv n o t a t n i k u ,  po-

nte u d b yć  się nie m oże.
Z uyvagi j e d n a k  n a  to, że Rada  

Miejska m i m o  wszy-slko m u s i  usto- 
sunkoyyać się do  zleceń U rz ę d u  \Yo- 
jeyy-ódzkiego p o c zyn io ny ch  na  m a r g i  
nesie now ego p r e l i m in a r z a  bu di e to -  
yy-ego prezydent Maicszcyy ski po- 
siedzem c z\y o la ł na dzień  dzisiejszy .

O ile dziś ą u o r m n  się n i e zbierze,  
nyyagi Urzędu  WTojtnvódzkiego  a u t o ­
m a ty czn ie  yvchodzą w życie,  a R a d .1 

Miejską^ truci p r a w o  od w o ła n ia  się 
do wyższe j  ins tancj i .

cziMii spo ko jn ie  yvrócił do przeryvane- 
go o b i a d u  Fr a n e i i /  t ymczasem  nie 
pośyy .ęcając, noyvej wyspie ani  cbyvili 
uwagi ,  zdążył  ltieposl rzeżenie d o r ę ­
czyć Amcry kance  liścik mi łosny .  A n ­
glik tu rys t a  caty cz-as st tl j a k  słup,  
/ d a y y a ł o ; się nie in le res t i jąc  się a b s o ­
lu tn ie cabs sprayyą. Kiedy jednak  sta 
tek zbl / y l  się do noy^ej yvyspy, co 
k ap i ta n  o!jn.)yvi;jzany bvł  uczynić ,  abv 
tfejwy ląd s t a r a n n i e  p b e j r z e ć  i zitznu 
czyć go na map ie ,  i gdy  o k rę t  się za 
t rzymał ,  Anglik nie bacząc  na  o b e c ­
ność p a ń . zdjął  zwiuiizcilmśc ub ran i e ,  
skoczył  do wody,  p o p ły n ą ł  do w y ­
sepki,  yydrapał się na  uryy isty brzeg  
i utyyierdził  nu aiitn m a l e ń k ą  flagę 
Y ielkioj Bry tan j i ,  og łasza jąc  wyspę  
za je.j po^iati łość.  Poczerń zpoy\ ro lcm 
do])lvntd do okrę tu ,  p rz eb ra ł  się w 
swej  ka juc ie  i do])ieró yyówczas sjio- 
ko jn ie  d o ko ńczy ł  obiadu.

Na drugi  dz ień  s ia tek  przybył  do 
po r tu .  .Amerykanin n a t y c h m i a s t  po- 
pfidził  na  s tac ję  te legrafu i posłał  do 
New York T r i b u n e  w ia dom ość  o n o ­
wej  yyyspie. jak i o yyszystkiem co 
zaszło.  Dokonayy&zy tego=z z a dow ole ­
n ie m  n api sa ł  do syye.go n o ta tn ik a :

W y d a t k i : d epesz a  - 10 dolatrów
W pły w y :  k o m u n i k a t  do „New

York r i i b u n c “ ' —  150 dolarów’.
Przeds taw ic ie l  każ d e j  n a r o d o w o ­

ści z a r e a g o w a ł  na  w y p a d e k  w spo só b  
zgoła o d m i e n n y  Zet

NTESZCŻI>ŚLIM y VY YPADEK M BlBLJO  H  
TECE.

Muzuri. j w c , .szarej su; msióń  żydowstwu  
śvvJi*.k.wą .stanu bib ljotece Straszm ia m iał 
mu jscc uióSKCzęśliny w ypadek, ofiara, które 
go  pad/ iiiiezetny b/bljolekarz (J iajkiei ł.uń  
Ski.

W szed/ on na wysoką drabin*; eticn i wy 
■tęij a z pń itk jakiegoś m anuskrypiii. W ehw i 
H gdy znalaz/ się  na najw yższym  szczeblu, 
stracił rów now agę i runął, odnosząc poważ  
ne obrażenia czaszki.

Z aw ezw ane pogrtow ie ratunkowe prze 
w ioz/o ofiarę wypadku w stan ie eiężk  111 do 
szpitala żydow skiego (e).

MK4ŚCIC1EE I LOKATORKA.
W czoraj w ieezoreni ul/ea Kozia stała się  

w idow nią wielkiej awantury.
B ni Nr. 4 przy tej u l.ey należy do Ru 

j!(na i Ałty Frydm anów. Ostatnio pom iędzy  
Frydm anam i, a ieh lokatorką Esterą Lwowa 
w ynik i zatarg na. tle w ysokości kom ornego. 
Zatarg zaostrzy/ s ię  i Frydm anów ir zażądali 
od Ioki.,torki|, by niezw łoczn ie wyniosia s ię  z 
m ieszkania Lw ow a nie zwróciła jednak n- 
w ągi na żudaii,V- — „Niech sąd zadecyduje"  
odrzekła. —- „W yniosę się  jedynie na podsfa 
wie wyroku'-.

L’i ór lokatorki pud-nerw own/ Rubina i 
Ałtę Frydm anów , którzy postanow ili sam o  
w oln ie  dokonać wym iaru spraw iedliw ości.

K orzystając z chw ilow ej nieobecności I wo

HtSgna Romer |
T llte js f .  N ow ele, wyd, Rój. W arszaw* Ig 
Swoi Ludzie. N ow ele  .wyd. L. C ho- s  

m iński, w ilno. g
Książka o W!ch. Romana. W yd. L. ^  

ChomińsSti. W ilno. ^
Wllja u Państwa Mickiewiczów, g

(Te^atr dla M łodzieży). Scena Wi- S  
leńska, §

Rezurekcja Wleieńska. tZ.dobvcie =  
Wilna w 1919 r.) Scen. Wileń.ka. S

w f j, przedostali się  do jej mieszkania, i zaczę 
li w ynosić stam tud rzeczy.

Gdy lokatorka wróeita ,i zobaezy/a co su; 
dzieje , pow iaitem i/a o zajściu policję, która 
na m iejsce wypadku niezwioeznile w ydeleg-i 
w a/a  dw óch posterunkow ycli.

Podczas usadow ienia /pow rotem . Rubin 
F rydm an staw ił posteruiikuwem u Giul .'„ ji 
wi ezynny opór

W reżuiii cii opornego v. laśrieę 'a /a lr  -v 
m an o  (c).

(>1»M A/NtKIE.M.
WI e.zasie bójkii na  irynku przy nl'w-v Su 

bocz, ciostała odwiiiżniikiein po 'dtirwTę ziole 
uia-ika Zolja  Bnsiitowii;/.

l'OiT/Sodov m ą  poigoUnme ralirnkoWe skie 
iav,.i to ,i'o szpila la .  (cL

Rak Jest chorobą  >n*ekcvjną
1VaIka z  r a k i e m  try y a  oć1 dz.ies.ią4ków lat. 

T y s i ą c e  u c z o n y c h  n a  c a ły m  św iec ie  p r a c u j e  
n a d  rbiiiidata.Kkii lej s t r a s z l i w e j  c h o r o b y ,  ■—  
n ie s te ty  —  j e d n a k  n ie  z.dolano d o l j e i i  ł s 
w y k r y ć  an i  " j e j  i s to ty ,  aaii pm rhodzen ia^  a n i  
też wynai<«źć a n t i d o t u m  sku i tecznego .

Mimo to osiągn.ięt-o już  pew ne  wyniki.  
P rzedew szys tk iem  ulepsizona jirzez Dr. Lo- 
we "z yLiiyerpoohi, niid oda B e n d e n a  pozw ala  
na ro-zpoziinui/e r a k a  w 98 proc. wypadków . 
Następnie  na  kikiiicp Salpelniere w P a ry żu  
n . i .p ręzę to  stoesować se ru m ,  p rzy g o to w an e  z 
j ad u  ko b ry  k-ióre azizkolwiek n:e Jerzy  ra d y  
kminie w y trzym uje  rozw ój  ra k a  i łagodzi 
' towarzyszące m u straszli-w-e bóle. 
© N a j t r u d n i e j  było  iz u s ta len iem  przyczy i 
tej choroby .  B a d an ia  bak te r io lo g iczn e  m e 
d'ały żadnego  rezu l ta tu  i ogólnie sąjfcono, że 
r a k  nie jes-t c h o ro b ą  in fekcy jną .  Szereg je d ­
n a k  l ek a rzy  z Boreleni my czele Lrzymu-ło s ;e 
d a le j  leor j i  in fekcy jne j ,  p ro w ad ząc  dalsza  
bądatnia' wr tym  k ie ru n k u .

Przed kilku jnie; 'ipaanu prol  ( iham py  
skointftalował, >ze p tak i  /anikn.ięte  j -azem ?. r 
ku ram i,  ch o rem i n a  raka ,  zaraża ły  się tą 
cho ro b ą .  Osta tn io  zaś dw a j  leka /ze  z P a ń ­
s tw ow ego In s ty tu tu  Zdrów a w S tanach  Zje- 
dnoczonycli ,  Glover i Engle. zdołali w y h o d o ­
w ać  .kulturę b a k te ry j  raka,  k tóre  zostały  za- 
szczepn.nę św iikom m orsk  in z pożyty w- 
u y m  rJzu lta len i .

O dkryc ie  to jest rew ejacją .  k lp .a  mioże 
całą  wiedzę o ra k u  p c l in jć  .na n-.,we lo ry  i 
pozwolić J u d z k o ś c t  na skn tcczną  walkę z lą 
plagą. i, Or.

Dźwięk. Kino Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

o t k ć V  KOBIETA Z BRUKU Lupę Velez
» 9 Z A L E H C Y  S  Cmy znizoue: N'b;;Łv„ 25 gr.,......54o., - " s 40gp.

P A N
D Z lS  im ponuj, podw ójny program! I) N ajnow szy  
dź wi ęko w iec  sensacyjn y , p e łrn  przygód wzruszeń  
i cm ocyj w-g poczytnej p o w ieśc i Z ana Greya p.t,
2) Fascynujący film  §Uij •  9 m  mm g%> mm M E gzotyczny  film tem  odznacza się  w y
z ży c ia  1 ndj an p t. * * * *  «  ^  J f  jątko wem  ujęciem  reżysera, wyjątlcowo  
c iek a w eg o  dla każdego tem atu. — C E N Y na 1-szy seans: B alkon 25 gr« P aiter 54 g r .

Biały Mustang U p a ł y . . .  
u nas zaS 
o rz e źw ia ­
jący ch łó d ł

C A S i N O
D z iś  O S t a t n i  d z ie ń  I Film  po raz 1-szy w Polace! D l  A  ^  b ajeczn e w id ow isk o  walk na
N ajnow szej prod. 1933 r. w-g p o w ie śc i Zana G rey’a D I H t  I  W  U D A  D alekim  Z a ch od zie
George 0*Brten w najnow. kreacji jako w ódz Indjan oraz słodka Janet ChandlGF czarują w idza genjalną grą 
O ryginalny tem at. P rzep iękne tfo. Nad program: T r zy  d o d a t k i  dŹW I^k. CENY: dz balk, 25 gr. Parter 54 gr*

Zakłady Graficzne
Z N I C Z *

Wilno, B1 skupia 4, tel. 3-40
D zieła  książkow e, dru­
ki. książki dla urzędów  
państw ow ych , sam orzą­
dow ych , zakładów  nau­
kow ych. B ilety w izy to ­
we, prospekty , zapro­
szenia, afisze i wszel­
k iego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

R eklama  j e s t  dźwignią handlu;
Z A  O G Ł O SZ E N IA  PŁACI SIĘ R A Z  TY'LKO 

KL1JENTELĘ ZYSKUJE SIĘ N A  Z A W SZ E

OGŁASZAJCIE SIĘ w „KURJERZE H ilEŃSKIM"

Warszawska 
Spółka Myśliwska

W arszaw a , K ró lew sk a  17. 
Oddzia ły :  P oznań ,  L w ó w  i

Wilno, ul Wileńska 10 
Własna fabryka wszelkich naboi 

oraz własna śrutownla.
P oleca  na n a d ch od zący  sezo n  m yśliw sk i: na­
boje śrotow e od 22 z ł  za 100 N ad leśn ictw om , 
T ow arz. M yśliw skim  i K ółkom  Ł ow ieck im  przy 
w ięk szych  ilo ściach  rabat N aboje m ałok a lib ­
rowe dla P. W. z ustęp stw em  od 10% do 20%.

W a rs zta ty  Reperacyjne.

Ogłoszenie.
Zarząd Zw iązku WłaScit.. P iw iarń ,  Kawiarń 

i Jad łodajń  w  W iln ie  na m ocy § 32 utaiutu zw o ­
łuje na dzień 17 lip ca  ! 933 r, do lokalu Hot. Grsnd 
w W Inie przy u licy  T rockiej Nr. 2 —  W alne ZgrO~ 
m adzenie  cz ło n k ó w  Z w ią zk u  na g. 17 tą (5 p .p .)
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spra w ozdanie
2) W ybory
3) W olne  w n iosk i.

.W razie braku praw om ocnej o b ecn o śc i czło n k ó w  
w pierw szym  term inie. W alne Z grom adzen ie odb ęd zie  
się  w drugim term inie o godz. 18-ej w tym sam ym  
dniu i m iejscu .

KONCESJONOWANY ELEKTROMONTER

STANISŁAW PIÓRRWICZ
UL. OFIARNA M 4, m. 9. 

W Y K O N Y W A :  instalacje elektryczne
w edług wym agań tech n icznych , oraz
dzw onki sygnalizacyjne. 

U S T A W IA : aparaty radjowe 1 telefony.

II1II
W IL L A  do sprzedania
w obrębie  m, W ilna w  
kol, Z goda przy Jerozo- 
lim ce (K alw arja). Ł adn ie  
p o łożon a , w zorow o z a g o ­
sp odarow ana. Budynki 
m ieszk . i gosp od . drewn. 
now e. Z iem i ok o ło  4 ha.
Park, ogród ow oc., b lisko  
k ąp iel. K om unikacja auto­
busow a. D ogod ne warun" 
ki sp rzedaży. Informacje 
na m iejscu  u w ła śc ic ie la  
K tyłow a lub w e wtorki, 
czwartki i sob oty  — Kai* 
waryjska 12 m. 6 od godz.

5 do 6-ej w iecz .

L O K A L
do odn ajęcia  — 13 pokoi
i kuchnia, sk analizow any,
0 system ie korytarzow ym

D ąbrow skiego 1— 4

Do wynajęcia
1 lub 2 pokoje

a kuchnią  
ul. Jagiellońska 9 — 13

Akuszerka

u
przyjm uje od 9 do 7 w iecz  
ulica K asztanow a 7, m. 5.

W. Z . P. Nr. 69.

ZALESZCZYKI
Grand H otel Pensjon  

„H elenówka*’ przy plaży  
g łów n ej. S łon eczn e  p o ­
k oje . K uchnia w ykw intna  
W zorow a c zy sto ść . Dla 

w ładz ulgi.

Maszynistka
poszukuje posady
jak rów nież m oże być an­
gażow ana do biura na ter* 
m inow ą pracę, równica 
w ykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach  
Ł ask aw e oferty do Adm. 
„Kurjera W ileńsk.*4 pod  

„M aszynistka"

B y ł y  nauczyciel p oszu ­
kuje jak iejk o lw iek  pracy  
biurow ej lub k o rep etycji 
za skrom nem  w ynagro­
d zen iem . Z g ło tz , do Ad- 
m inistr. .K ur. W ileńsk."  

pod G. R.

Absolwentka
gim nazjum  p a ń stw o w eg o , 
pozostająca  w krytyczn  
warunkach m aterialnych, 
poszukuje jak iegokolw iek  
zajęcia  w adm inistracji, 
są d o w n ic tw ie , handlu lub 
k orepetycyj. Z głoszen ia:  
K ninhinin , po w. W ilejk ., 
pod .oczek ująca"  M. T .

flf- (MNSflERG
oboroby gkorne, wuni 
n  c*ne J moczoptclow*

W iłe n sk a  3  t»i 667
od Rooz. 8—1 i 4—8.

Czarna kotka 
angora

(kotna) zg in ęła . Za w sk a­
zan ie, gdzie się znajduje  
lub d ostarczen ie  p o d  
adresem  ul. W ileńska 6 -4  
  10 z ło ty ch  nagrody.

B. nauczyfiiel g m
udziela lekcje i korepetycje  
w zakresie 8 klas gim naz­
jum ze w szystkich przed- 
m iotów .Specjalność m ate­
m atyka, fizyk a . k l - P°*- 
skii. Łaskawe zgłoszenia dj» 
adm inistracji „Kur. W it. * 
pod b. nauczyciel.

Wy 6 p e c j.liz o w « n v
s z o fe r -m e c h a n ik
z w ie lo le tn ią  . praktyką, 
b yły  o ficer  \^ojsk sam o­
ch odow ych  rosyjskich —  
p oszu ku je pracy. M iejsce  
o b ojętn e . Ł a sk aw e z g ło ­
szen ia  p isem ne lub o s o ­
b is te — W ilno. ul. Św. A n ­

ny 2, m. 6, P aszkow sk i

D U Ż Y

PLAC
(na Zwierzyńcu) przy uL 
Miłej Nr. 5 DO SPRZE­
DANIA. O warunkach do­
w iedzieć się w Admini­
stracji „Kurjera W ileńs­

kiego" pod plac.

ciL- ^ c i
p'% ■ ■ ■

;> ...... , .t..J

w  ^  i-; .• •z-
Cov>r#kT

ZidcfTrpUwffUiy ps.sażci*: l t̂imic* koaidiiklorze, c /y  nic n>iO!4 iiŃiiiy .szybciej posnw:ić 
n :i p rzód  ?

Maszyn s.la: >T:iilur«LliiKi, nui.snm jofhmtikjiozo.slnć w pociągu.

S l 3 i . J G  T E K A
POLIC. KLUBU SPORT, w BARANOWICZACH, ul. Szosowa 80-a
Pos ia da  przeszło 3.000 tom ów  — dla dzieci,  młodzieży i dorosłych.

A b o n a m e n t  mies ięczny I zł. za dwie  książki.  
B i b l j o t e k a  c z y n n a  w poniedziałki ,  wtorki,  czwar tki  i soboty

od godz.  17 - ej do  20-ej.

OSTATNiE SŁOWO TECHNIKI

M0fOCYKLE

B .  S .  A .
Jener. Reprezentacja E. SYKES S-ka 
W a rs za w a ,  Ś w iętokrzyska  13, t . 273-/7 
W i l n o : Zastępca b. S. A. W ielka 24.
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SOLIDNE Z A S T Ę P S T W O  
STAŁY ZAROBEK

Zatrudnim y natychm iast je szcze  kilku 
in teligentnych  akw izytorów  na korzyst­
nych warunkach. Sum ienne, rzetelne  
i w ym ow ne o soh y  w yznania ch rześc i­
jańsk iego, zechcą  zg ło szen ia  sw oje  
z pod an iem  życiorysu i referencyj 
sk ierow ać do C hrześcijańskiej S p ó ł­
dzieln i ..Wi ano* — Poznań, ul. S ie n ­

k iew icza  Nr. 3.

SYjdawnletwo „karier Wileński" S-ka s ogr. odp Drukarnia „ZNlCZ‘% Wilno. Bfrkapu 4, teL 8-40 Reduktor od p ow iedzia lny  W itold K iszk i,
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